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Anglosasi sabotują 


uchwały o de militaryzacji Miemiecinie chcą dopu“ 
ścić do zniszczenia h.tlerowskich baz wojennych 


MOSKWA (PAP.). Agencja Tass donosi 
z Berlina, że ną ostatnim posiedzeniu so- 
juszniczej komisji koordynacyjnej, która 
odbyła się w dniu 17 lutego rozpatrywano 
sprawę przeprowadzenia inspekcji baz mor- 
skich i portów w Niemczech, w celu po- 
wzięcia decyzji jakie urządzenia wojenn 
mają być zniszczone. 

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych generałowie Brownjohn 1 
Heys, którzy dotychczas wszelkimi sposo- 
bami usiłowali nie dopuścić do przeprowa- 
dzenia inspekcji w dawnych portach nie- 
mieckich w Bizonii, zażądali, by komisja 


inspekcyjna miała wolny wstęp do wszyst- 
kich portów również w radzieckiej stretie 
okupacyjnej. 
gen. Dratwin 


Mimo, że delegat radziecki, 
natychmiast wyraził zgodę 
amerykański i i zapew= 
miała całkowitą swo- 
ty radzieckiej — 


przeprowadzenia inspekcji na czas nieokre- 
ślony. 

„Wobec takiego obrotu sprawy, gen. Drat- 
jak należy rozumi tae 
amerykańskich 
i czy dążenie do zachowania wojskowych 
baz morskich. Bizonii należy rozumieć jako 
chęć wykorzystania istniejących urządzeń 
wojenno-morskich w Niemczech dla celów 
montowanęgo obeenie „bloku zachodniego”. 


Gen. Dratwin podkreślił, że stanowisko 
władz brytyjskich i amerykańskich jest 
sprzeczne z zadfdami na których ma się 
opierać przyszły traktat pokojowy z Niem- 
camii sprzeczne x postanowieniami S 
juszników w sprawie demilitaryzacji Ni 
miec. 

Następnie komisja koordynacyjna przy- 
stąpiła do rozpatrywania sprawozdań „do- 
wódców wojskowych poszczególnych stref 
okupacyjnych o postępie burzenia i likwi- 
fortyfikacji niemieckich i innych ob- 


jektów wojskowych. 


Ze sprawozdań tych wynika, że chociaż od 


Gwałtowne walk 


w Haifie 


JEROZOLIMA. PAP. — W piatek dosz» 
na centralnych ulicach Haily do gwałlowny 
walk między Żydami i Arabami. Wedłu 


pierwszych danych w walkach zginęły 4/oso 
by, zaś 50 odniosło rany. 


Do akcji przystąpiły 


brytyjskie oddziały 


zakończenia wojny minęło prawie 3 lata, w 
Bizonii bazy morskie, lotnicze, wojskowe 
fabryki podziemne, fortyfikacje, podziemne 
składy materiałów pędnych pozostały do~ 
tychczas w stanie nienaruszonym, we fran- 
KU strefie okupac jnej fortyfikacje t. 
„ linii Siegfrieda nie zostały dotychczas 
mk, 
mannan 


Gen. Dratwin wysunął wniosek, by komi- 
sja koordynacyjna poleciła dowódcom woj- 
skowym poszczególnych stref przepro! 
dzić likwidację dawnych niemieckich ob- 
jektów wojskowych w terminie do 31 grud- 
r. b. Jednakże delegaci Wielkiej Bryta- 
tanów Zjednoczonych nie zgodzili się 

na te propozycje. 
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rumuńskich partii robotniczych 


: : = 
jedno partię mas pracujących 
BUKARESZT PAP, — Podając wiadomość o Niezależny dziennik „Semillanul* omawia- 
kongresie zjednoczenia rumuńskich partii ro. | jąc znaczenie połączenia się rumuńskich par 
botniczych, biuro kongresu komunikuje, że| tii robotniczych określa ten fakt jako prece- 
kongres ten będzie obradować przez trzy dni | dens na arenie międzynarodowej. Dziennik 
to fest ( ego. Na porządku | Piszę dosłownie „Kongres, który rozpoczyna 
alot PANNA jorzącku | się jutro nie interesuje tylko Rumunię, intere 
mym znajduje się referat polityczny Któ | suje on w równej mierze í zagranicę. Kongres 
ry wygłosi Georgiu Dej sekretarz generalny | pukareszteński stanowić może ważną datę w 
rumuńskiej partii komunistycenej i ministe: |żychu wszystkich partii robotniczych świata, 
przemysłu. Może on posłużyć jako przykład. Problem po 
W drugim dniu wygłosi referat sekretarz |łączenia się partii ych istniał już 1 
generalny. rumuńskiej partii socjal-demokra- | dawniej w innych jach, dziś nabiera ow 
tycenej Lotara Radaceanu minister pracy| jednak specjalnego znaczenia, Scalenie sił ro- 
i ubezpieczeń społecznych. trzecim dniu 


botniczych w Rumunii j scementowanie ich w 
obrad odbędą się wybory do władz nowej zje | jednolitej partii mogło by oznaczać początek 
dnoczonej partii mas: robotniczych 


podobnych zjednoczeń w innych krajach". 


Wbrew decyzjom ONZ 


NOWY JORK. PAP. 
Na ostatnim posiedze 
niu Rady Bezpieczeń- 
stwa, poświęconym 
rozpatrzeniu raportu * 
Komisji 3-ch" 


w 


Przypomniał 
że Związek Ra- 
dziecki: jeszcze na po 
czątku 1946 r, zwtó- 
cił uwagę Rady Bez- 
pieczeństwa na fak 
podjęcia przez Holan: 
dię i Anglię działań 
wojennych w, Indone: 
zji w celu stłumienia 
michu narodowo 
wyzwoleńczego. 
Już włedy okazało 
że niektóre pań- 
„ reprezentowane w Rat 
miaru przeciwstawić się agresji 


Podpisanie „układu” holendersko - Indonezyj 
skiego na brytyjskim pancerniku „Renille”, 


Związek- Radziecki wystąpił wówczas z'2 mi: 
nimalnymi; ale skutecznymi wnioskami. Pier- 


nie mają za- 
holenderskiej. 


OMT OOOO OOOO 
ROCZNICA „WIOSNY LUDÓW" ` 


W. niedziele, dnia 22 lutego b. r. o godzinie 10-ej w Teatrze 
Wojska Polskiego. ul. Jaracza 27 odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 
w 100-letnią ROGZNIGĘ REWOLUCJI LUTOWEJ W PARYŻU 


organizowana przez 
Wojewódzki Komitet Obchodu Rocznicy „Wiosny Ludów“ 
two Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 


i „Towa 
W Akademii wezmą udział przedstawiciele frareuskiego 
Komitetu Obchodu Rocznicy „Wiosny Ludów“, 


W części artystycznej Akademii wystawiona zostanie sztuka 
A, Salacrou. „NOCE GNIEWU“. 


spadochronowe oraz użyto samochodów pan. 
cernych. Anglicy usiłowali napróżno zlikwi- 
dować gniazda wolnych strzelców, umi 


na na dachach i oknach wiew +- 
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Królestwo analfabetów 


Jedno z największych państw świata — 
Wielka Brytania — wraz z ujarzmionymi. ta- 
sami kolorowymi — liczy ponad pół miliarda 


„obywateli”, względnie „poddanych Jego Kró- 
lewskiej Mości”. Niestety, dwie trzecie tych 
kolorowych „poddanych” żyje w najskrajniej- 
szej nędzy i ciemnocie, nie znając książki; ni 
pisma, stanowiąc niewyczerpymę żródło -wyr 
zysku dla „białych: twarzy”. 


e R A A R A W 


Oddano Indonezję w niewolę Kolandii 


Przemówienie amb. Gromyko na „Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Jorku 


wszy z nich: zmierzał do' wycofania wojsk: 0- 
bu stron na pozycje zajmowane przed tożpo- 
częciem agtesji. Drugi zaś. wniosek “propono: 
wał utworzenie komisji Rady Bezpieczeństwa 
dla realizacji decyzji Rady 0 zaniechaniu 
działań. wojennych. Wnioski te zostały odrzu- 
cone, Utworzono natomiast t zw. „komisję 
trzech”. 


„Komisja ta — kontynuował Gromyko, — 
w niczym nie przyczyniła się do polepszenia 
sytuacji. Decyzje Rady Bezpieczeństwa, któ- 
rymi miała się ona kierować, były: niezada- 
walające. Komisja pracowała nie licząc się z 
Radą, lecz kierując się wyłącznie polityką 
wchodzących w jej skład państw: Holender- 
skie dowództwo wojskowe w: Indonezji eye- 
tematycznie ignorowało wszelkie postanowie- 
nia komisji m. in. zagrabiło ono wyspę Ma- 
dura i spowodowało rzeź włościan we wsi Ra- 
vahgedeh na Jawie, ofiarą której padło kilka- 
set osób. Holendrzy przekonani o swej bet- 
karności, zagarniali coraz nowe najważniejsze 
okręgi republiki indonezyjskiej, 

Porozumienie holendersko - indonezyjskie 
zawarte przy pośrednictwie komisji na statku 
„Renville" odpowiada interesom Holandii — 
dla Indonezyjczyków oznacza ono niewolę. 
Na podstawie tego porozumienia przy tepu- 
blice pozostaje jedynie niewielka część Jawy 
i Sumatry. Narzucony republice plan utworze 
nia Zjednoczonych Stanów Indonezji poważ- 
nie narusza jej suwerenność i j 
dziem jej ujarzmienia przez Holendrów. 

Gromyko stwierdził Stany Zjednoczo: 
ne, Anglia, Francja, Belgia i inne państwa 
kierując się swymi kolonialnymi interesami 
odmówiły podporządkowania się w sprawie 
Indonezji zasadom ONZ. 

Omawiając politykę tych państw w Inda 
nezji, Gromyko wskazał na ich gospodarcze 
interesy w Indonezji, Zwłaszcza Stany Zjeg- 
noczone importowały stamtąd poważne ilośc 
nafty, ołowiu, kauczuku ż innych tweźnych 
SUTOW ÓW. 

Stanowisko Zwiążku Radzieck 
kończył Gromyko, — pozostało niezmienione 
Związek Radziecki — podkreśli 
Gromyko, — dalej podtrzytauje swą propozy- 
cję o wycolania wojsk obu słnoj nd sąganice 
sprzed: aqseSji, 


narz: 


Ii 


-ty dzień procesu Kasznicu i S-ki 


NSZ szedł ręka w rękę z gestapo 


mordujac po'skich działaczy demokratycznych 


WARSZAWA, PAP — 
W 9-tym dniu rozpra 
wy przeciw członkom 


nie świadków 
Świadek Kazimierz 
Moczarski przeprowa 
dzał z ramieniaBIP-u 
śledztwo w. sprawie 


morderstw, dokona- 
nych na_ członkach 
BIP-u; inż, Mako- 
wieckim į dr Wider- 
szalu oraz w sprawie wydania przez NZS w 
ręce gestapo prof. Handelsmana i znanej pi- 
sarki i działaczki — Haliny Krahelskiej, o 
okolicznościach tego mordu zeznaje obecnie 
przed sądem. 

Inż.-arch. Jerzy Makowiecki oraz dr Wi- 
derszal zostali zamordowani w dniu 13 czerw 


ca 1944 roku, jeden na Mokotowie, a drugi 
na kolonii Staszica. Śledztwo, które przepro- 
wadzał świadek, ustaliło, że obaj zamordo- 
wani zostali przez jeden i ten sam zespół ban 
dycki, pozostający na usługach NSZ: a do- 
wódzony przez „Andrzeja“ vel „Sudeczko”, 
Banda „Sudeczki* wtargnęła do mieszkania 
inż. Makowieckiego, przedstawiając się, jako 
funkcjonariusze niemieckiej policji kryminal- 
nej (kripo). Po krótkim przesłuchaniu ban- 
dyci sprowadzili inż. Makowieckiego razem 
z żoną do auta, wywieźli pod Boernerowo i 
w połowie drogi między Warszawą a Boerne- 
rowem rozstrzelali ich z pistoletu automatycz 
nego. Fakty te stwierdzono na podstawie ze- 
znań pastucha: który zdaleka obserwował 
scenę egzekucji oraz na podstawie zeznań 
księdza, który pochował zamordowanych. 
Inna grupa tej samej bandy przyszła do 
mieszkania dra Ludwika Widerszala na uli- 
cy Asfaltowej, również w charakterze funkcjo 
nariuszy kripo. Po dokonaniu rewizji, w cza- 


. Sie której skradziono kosztowności, wystrza- 


lem w tył głowy zamordowano Widerszala w 
obecności jego ciężarnej żony i małej córec 
Jeden z morderców usiłował później spr: 
dać teczkęj zrabowaną dr Widerszalowi. 

W dalszym toku śledztwa świadek ustalił, 
że „Andrzej” vel „Sudeczko”, wraz ze swoim 
oddziałem, wynajmował się rozmaitym gru- 
pom NSZ-ówskim, w celu dokonywania za- 
bójstw i napadów, na działaczach demokra- 
tycznych. W lecie 1944 roku „Andrzej” brał 
udział, wespół z oddziałem NSZ, w napadzie 
i Sudeczko” był 
bardzo siln SZ-em, przebywał 
stale w towarzystwie NSZ-owców i z ich po- 
lecenża wykonywał likwidacje. Grupa , 
deczki” r żywą działalnoś 
terenie Warszawy: posiadała własne auto, za- 
opatrzone w karabiny maszynowe, „Sudećz- 
ko" został później rozstrzelany przez organiza 
tje podziemne, 

W dalszym ciągu zeznań śwladek mówi, że 
ponieważ morderstwa, dokonane na Mako- 
wieckim i Widerszalu. wywołały olbrzymie 
oburzenie wśród społeczeństwa, NSZ przepro- 
wadziła poprzez ten sam mafijny ośrodek 
likwidację prof. Handelsmana i Kraheiskiej 


w ręce gestapo. Tego rodzaju metody upra- 
wiane przez NSZ przy likwidacji działac: 
demokratycznych są znane świadkowi takż 
| z innej strony. Świadek przypomina sobie 
wypadek, że w roku 1943 grupa NSZ śledzi- 
ła działacza demokratycznego w okolicach 
Grójca, starając się go zlikwidować, Ponie 
waż na skutek różnych trudności nie mogli 
zabójstwa dokonać bezpośrednio, wydali go w 
ręce gestapo, 


Świadek stwierdza następnie, że wiadomo ; NSZ-owców śledził tych ludzi również kont 


sza Czarnowskiego, który uznany został za 
działącza lewicowego. Na ulicy Koszykowej 
w Warszawie zamordowano również jakiegoś 
adwokata z PPS. Na podstawie meldunków: 
wpływających do BIP-u, świadek dowiedział 
się, że NSZ sporządziło listę 75-ciu osób, któ- 
re miały zostać zlikwidowane. NSZ-owcy 
inwigilowali mh. i obecnego, prezydenta 
Warszawy — Tołwińskiego, prot, Ossowskie- 
go i innych, Świadkowi wiadomo, że obok 


mu mę jest, iż NSZ SPORSCOAKA także Eugeniu- ł wywiad AK. 


| 


Podziękowanie Włoch 
dla Związku Radz eckiego s 


MOSKWA PAP. — W dniu 18 lutego -mm 
włoski przekazał rządowi radzieckiemu notę 
l: odpowiedzią na oświadczenia złożone przez 
| rząd radziecki w sprawie byłych kolonii wło- 
skich — w nocie tej rząd włoski wyraża swa 
wdzięczność za stanowisko, iż włoskie kolonie 
winy być oddane pod powiernictwo Włoch. 


Polska delegacia handlowa 
„srzykyła do Moskwy 


MOSKWA PAP. — W piątek przybyła da 
stolicy ZSRR polska delegacja handlowa z 
wiceministrem przemysłu i handlu dr. Lud- 
wikiem Órossieldem na czele, Delegacja ma 
zawrzeć ukłąd handlowy ma rok bieżący w 
ramach S-etnief umowy handlowej między 
Polską a Związkiem Radzieckim. Równocześ- 


Trz esienie ziemi w Bronx 


w ER sukcesu wyborczego Wallacea w Nowym Jorku 


NOWY JORK PAP, — Ametykańska opinia 
publiczna ż ożywieniem komentuje nieoczeki. 
wane wyniki wyborów na przedmieściu Nu- 
wego Jorku, Bronx „New York Herald Tri- 
bune omawiając te wyniki, określił je jako 
„Mrzęsienie ziemi w Bronx", Analiza wyborów 


dowodzi, 
ców demokratycznych powstrzymała się od 
udziału w głosowaniu, manitestując w teh spo 
sób swą niechęć do polityki Trumana. Równu 
esnie wielu dawnych wyborców demokra- 
tycznych oraz tysiące ludzi, którzy - uprzemu 


Katastrofa aprowizacyjna Francji 


lich «aly bura no iłycznemo francusk ei narhi komun siyczneć 


PARYŻ (PAP), Na ostatnim posiedzeniu 
biura politycznego francuskiej partii komunis 
tycznej, które odbyło się pod przewodniet- 
wem Maurice Thoreza, omawiano m. in. — 
sytuację £ospodarczą Francji, 

W komunikacie ogłoszonym po posiedze- 
niu: biuro polityczne stwierdza, że partia ko- 


munistyczna czyni rząd francuski odpowie- 
dzialnym za wzrost ceni we Francji, komunl- 
kat podkreśla, że w ostatnich tygodniach sy- 
tuacja robotników francuskich znacznie /się 
pogorszyła. Biuro polityczne wzywa robot- 
ników do kontynuowania walki przeciwko 
polityce rządy: powodującej zawrotny wzrost 
bioyssień utrzymania we Francji. 


Prusa ameruylkańsika 


o konferencji w Pradze 


NOWY JORK PAP, — Dzienniki amery- 
kańskie podały treść deklaracji ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji + 
Jugosławii, 

„New York Times” zaopatrzył depeszę z 
Pragi zytułem: „Uczestnicy konferencji pras- 
kiej domagają się ogrgniczenia programu od- 
budowy Niemiec”. Dinni ten podkreśla, 
że deklaracja praska tanie -podana do wia 


zawiadamia, że dla wygody P. 


nając od dnia 23 lutego 1948 r. 


WIECZOROWĄ 


Wieczorowa Kasa Wpłat czynna będzie we wszystkie dni 
powszednie od godziny 17-ej do 19-ej — Nr telefonów kasy 


153-63 i 140-51. 


w sporób pośredni, a mianowicie wydając ich 
FT TYTUSA EGZ a 
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STRESZCZENIE 
POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW: 
cl loczy się przed kilku 
wiekami w Azji Środkowej (obecnie Uzr- 
bekistan w ZSRR). Chodża Nasredin po 
długoletniej nieobecności wraca do ro- 
dzinnego miasla. — Buchara, którą znaj- 
duje zubożałą, uginającą się pod cięża- 
rem podatków. Na każdym, kroku spo- 
tyka łapownietwo, bezprawie, wyzysk. 
Boleje ogromnie mad tym 1 pragnie 
wszelkimi możliwymi sposobami ulżyć 
losowi biedaków. 

Już pierwszego dnia pobyłu w Bu- 
charze przeżywa szereg najrozmajłszych 
przygód... 


— Z czego więc jesteście niezadowo- 
ieni? — zapytał gubernator. — Ale mów 
prędzej! Czy język przysechł do twojej 
brudnej i podłej krtani? 


—A,„ waw WAa.— zaseplenił tchórzli- 
wy Chodża Nasredin — Jesteśmy nisza- 
dowoleni z tego, że słoń jest sam 
i bardzo mu się przykrzy. Biedne stwo- 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
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domości państw, uczestniczących w konferen- 
cji londyńskiej: 

„New York Daily, Worker" podkreśla w 
sprawozdaniu z Pragi, że ministrowie Polski, 
Czechosłowacji 1 Jugoslawii przestrzegają 
świat przed pólityką Stanów Zjednoczonych, 
która zmierza do odbudowy agresywnych Nie 
miec, 


że znaczna część dawnych wybor. |nie brali udziału w wyborach, — obeznie oa 


dało swe głosy na rzecz przedstawiciela ame 
rykańskiej Partii Pracy, popierając polityke 
Wallace'a, Wobec tradycyjnego przywiązania 
wyborców amerykańskich do swoich partii, na 
które glosoawli poprzednio, — przebieg wy» 
borów w Bronx, uważany jest za protest mie 
szkańców Bronx przeciwko: przywódcom de- 
mokratów i republikanów, Należy podkreślic, 
że wyniki wyborów oznaczają równocześnie 
votum nieufności dla przywódców Związków 
Zawodowych. Mieszkańcy Bronx w przeważ- 
nej większości są członkami CJO i AFL, któ- 
rych kierownictwo popierało kandydaturę par 
t demokratycznej Kampania przywódców 
Związków Zawodowych zakońrzyła się zupeł. 
nym fiaskiem, co uważane jest za niezadowo 
lenie zzłonków Związków Zaowdowych z poli 
tyki ich preywódców. 


W kołach politycznych podkreśla się, że wy 
niki wyborów w Bronx wywołały zaniepokoje 
nie wśród przywódców partii demokratycznej 
i związków zawodowych, W. Nowym Jorku 
1 Waszyngtonie ewołano natychmiast po ogło 
szeniu wyników wyborów konferencje party) 
ne demokratów | republikanów. Na konferen 
cji leaderów demokratycznych Bowles wystą- 
pił z żadaniem pod adresem Trumana, aby pro 
wadził bardziej liberalną politykę zagranie 
ną i wewnętrzną, gdyż w przeciwnym wypad? 
ku popełni on „samobójstwo polityczne”. Ko- 
ła zbliżone do partij; demokratycznej uświa- 
domiły sobie obecnie, że wyborca amerykań 
ski zaczyna rozumieć grę Trumana który z je 
dnej strony glosi hasła liberalne, a z drugłej 
prowadzi politykę uitra-reakcy/ną, 


Zwyicęstwo wyborcze, w Bronx dodało otu- 
chy zwolennikom Wallace'a kiórego prestiż 
na terenie całego kraju wzrósł. Akcja zbiera 
nia podpisów na niezależną listę Wajlace'a zo 
stała przyśpieszona, Na konferencji prasowej 
w Miami Wallace oświadczył, że na terenie 
Kalifornit zebrano pół miliona podpisów na 
Jego listę, czyli dwa razy więcej niż wymaga 
ustawa. e 


T. Klienteli OTWIERA poczy- 


KASĘ WPŁAT 


MAZAN 


. 1253-k 


A 
„BAŁ TY lk** 
W poniedziałek, dnia 23 lutego 
” PREMIERA filmu produkcji amery- 
kańskiej 


HEFZT 
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rzenie zupełnie się zmarnuje, Więc mie- 
szkańcy patrząc jak słoń tęskni, martwią 
gl, i mecza Otóż przysłali mnie do cie- 
hetniejszy ze szaelietmych, 
sobą ziemie, prosić, abyś ra- 
tzat nam swa laskę i przysłał 


czył ol 
do słonia słonicę. 


Gubernator był ogromnie zadowolony 
z tej prośby i rozkazał natychmiast ją 
wykonać, przy czym na znak swojej łas 

Nasredinowi pocało- 


ki pozwolił Ch 
wać swój but, co Chodża Nasredin w 
konat tak dokładnie, but gibernatora 
zżótkt, a wargi Chodży zczerniały:.. 

W tej chwili opowiadająry zmuszony 
był przerwać, gdyż Chodżą Nasredin 
krzyknął donośnym głosem: 3 

— Kłamiesz! — krzyknął Chodża Nas- 
redin. — Kłamiesz. o bezwstydny, podob: 
ny do skrzyżowania szakala, pająka. żmi 
ii i żaby! Twoje wargi, brudny, parszy- 
wy psie į język twój i wnetrznośti two- 


H 

MI 
je czarne są od lizania butów różnym 
władcom. Ale Chodża Nasredin jeszcze 


nigdy i nigdzie nie korzył się przed pa- 
nującymi, Szkalujesz Chodżę Nasredina. 
fm pie jest taki! Kłamiesz! Nie shuchaj- 
a go Mumiłmanie, gońcie go jako ktam- 
te jako tego, który czerni biel i niechaj 
pogarda będzie jego losem. O, muzutma- 
nie, odwróćcie od niego wasze oczy i ser 
ca! 

Rzucił się naprzód,' aby własnoręcznie 
rozprawić się z oszczercą i nagle przy- 
stanął, poznawszy ospowatą twarz i żół- 
te. niespokojne oczy. 

To był ten sam styga, który sprzeczał 
się z nim w zaułku 6 długości poręczy 
na pozagrobówym moście. 

— Aha! — krzyknął Chodża Nasredin. 
— Poznałem ciebie, o wierny i pobożny 
sługo swego pana! A teraz już wiem, że 
masz jeszcze jednego pana, imię którego 
trzymasz w tajemnicy. A powiedz je to- 
bie płaci emir za oszczerstwa, któremi 
obrzucasz Chodze Nasredhna. Ie płacą 
ci za donosy; ile otrzymujesz za każdą 
głowę zdprzedaną przez ciebie, za ki 
dego skazanego i rzuconego do podziemi 
nego lochu, zakutezo w kajdany i sprze- 
danego w niewolę? Poznałem ciebie e- 
inirski szpiegu i donosicielu! 

Szpieg, który dotychczas Stał nierichn. 
imo, nagle uderzył w dłonie i zawołał wy 
sokim głosem: 


„Dwdlitowa Kobieta" 


— Toż to Chodża Naserdin! Hej, straż, 
chwytajcie tego psa, Chodżę Nasredima! 
Chodża Nasredin usłyszał, jak biegną 
w ciemności strażnicy, brzęczą włócznie 
dzwonią tarcze. Nie tracąc czas, sko- 


czył na stronę, rzuciwszy poprzednio na 
ziemię dziobatego szpiega, który zagra- 
dzat mu drogę. 


dle nagle usłyszał tupot  strażajków, 
którzy biegli z drugiej strony placu 


Na mar sie ^ 


Jak podaje agencje Reutera, admirat Blan- 

„ dowódca floty amerykańskiej ma Atlanty- 
r £ kierował w roku 1946 doświadcze- 

z bombą atomową na Bikini, oświadczył 
% wywiadzie prasowym, że „byłoby głupotę 
Mówić, iż mie md żadnej obrony przed bombą 
atomową”. Adm. Blandy wymienił zarazem 
następujące środki tej obrony: 6ilne schrony 
podziemne, użycie takiej samej bomby i — nie- 
abecność w tym miejscu, gdzie bomba spada. 

Tem ostatni środek jest, zapewne, najbar- 
dziej właściwy, ale bądż co bądź oświadcze- 
nie amerykańskiego „fachowca” zasługuje na 
uwagę. 

Natychmiast po zrzuceniu bomb atomowych 
na miasta japońskie, mie brak była w USA 
i gdzie indziej ludzi, którzy wyobrażali sobie, 
że kto dysponuje bombą atomową, ten może 
rządzić światem, albowiem ta cudowna bom- 
ha zniszczy i zniesie z powierzchni ziemi każ 
dego przeciwnika. Byli nawet tacy zapaleńcy, 
którzy radzili cządowi USA nie czekać i nie 
zwiekać, lecz z punktu, sposobem „prewencyj- 
nym" rozprawić się ze swymi rzekomymi wro- 
gami 

Jeśli sądzić z oświadczenia adm. Blandy, 
czas i doświadczenie zrobiły jednak swoje, po- 
skramiając zapały „atomowych” gorliwców. 
Przyczyniło się do tego z pewnością w niema- 
lej mierze zapewinenie min. Mołotowa z listo- 
pada ub. roku, że „tajemnica bomby atomowej 
od dawna mie istnieje”. Toteż — bez 
względu na istotne zamiary pp. Dullesów 
1 Byrnesów — w bliskich im kołach polityków 
imperialistycznych skończono już dzisiaj z po- 
gróżkami i szantażami atomowymi. Skreślono 
po prostu ten numer z repertuaru dyplomacji 
dolarowej. 

Nie znaczy to, oczywiście, by ta polityka 
przestała być groźna dla miłujących pokój 
i wolność narodów, oznacza natomiast, że mo- 
nopoliści USA przestali wierzyć, jakoby mieli 
monopol we wszystkich bez wyjątku dziedzi- 
nach, Utrata takiej wiary nie jest rzeczą bez 
ogólniejszego znaczenia. 
PAROWANIA 


Zwiększamy 


Weźłna 


Centrala Krajowych Surowców Włóxienni- 
czych zajmuje się, skupem tych surowców włó 
kienniczych, które mogą być produkowane w 
naszych warunkach klimatycznych. 

Od pracy Centrali Krajowych Surowców 
Włókienniczych zależy stosunkowe zmniejsze 
nia olbrzymiego, obejmującego blisko 80- pro- 
cent naszego zapotrzebowania importu surow- 
«ów włókienniczych, To z kolei ma wielki 
wpływ na kształtowanie się naszego handlu 
zagranicznego i bilansu płatniczego. 

Na decydującym w przem włókienni- 
czym odcinku bawełny nie możemy rzecz pro 
sta nic zdziałać, Zato zapotrzebowanie na, weł 
nę może w pewnym stopniu być pokryte 
przez krajową podaż. 

Wprawdzie wojna poczyniła straszliwe spu 
słoszenia w naszym  owczarstwie, pogłowie 
owiec zmniejszyło się z ok. 3 milionów w la- 
tach przedwojennych do 727,000 w r. 1940, 
Ale już w połowie r. 1947 wzrosło do 850.000 
sztuk, a w czerwcu roku bież, winno osiągnąa 
950,000 sztuk, Hodowla owiec podnosi się 
więc u nas w tempie dość szybkim 

Plan dostaw wełny na rok 1947 przewidy- 
wał zakup 470 tys. kg wałny. Plan ten gostat 
wykonany w 111 proc, a ilość. dostarczonej 
wełny osiągnęła 522,500 kg wartości ok. 263 
milionów zł. 7 

Jakość wełny naszej nie należy wprawdzie 
do najlepszych, ale zmieszana z odpowiedni. 
mi gatunkami zagranicznymi daje bardzo do- 
bre kompozycje. d 

Jeszcze poważniejszą tolę odgrywa skup 
lnu, który jest surowcem nieco za drogim w 
porównaniu z bawełną. Natomiast tkaniny 
lniane przewyższają znacznie bawełniane pod 
względem trwałości. 

Plan na rok 1947 przewidywał dla Centralt 
Krajowych Surowców zakup 3 mil, kg włókna 


MM 


wymowna proba siż 


Reakcja we Włoszech traci grunt pod nogami 


Przytłaczające zwycięstwo obozu demokracji w Pescara 


RZYM, w lutym. 

0 ślateczne wyniki wyborów samorządowych 

w Pescara przyniosły przylłaczające zwy- 
cięstwo Demokratycznemu Frontowi Ludowe- 
mu, który otrzymał bezwzględną wię. 
Wynik ten jest tym bardziej znamienny 
odzwierciadla on nastroje, panujące w p 
dniu wyborów parlamentarnych, Chrześcijańscy 
demokraci utracili 12 procent głosów od cza- 
su poprzednich wyborów, które odbyły się 
przed dwoma laty. Republikanie Paccia:di'ego 
odnieśli druzgocąca porażkę, nie zdobywając 
nawet 1000 głosów, tracąc 70 procent głosów 
uzyskanych w poprzednich wyborach. Secesio- 
niści Saragała otrzymali nieco więcej ponad 
1000. głosów. 


W krainie planu Marshalla 


„Socialista“ Saaak przec'w str 


Fala strajków, która zalała Belgię, przy- 
biera coraz większe rozmiary. W obecnej 
chwili etrajkuje około ćwierć miliona robot- 
ników, zatrudnionych w różnych dziedzinach 
: w górnictwie, elektrowniach, gazow- 
niach itd. 

Zalew towarów amerykańskich pozbawił 
pracy tysiące robotników w przemysłach: gar- 
barskim, skórzanym, tekstylnym itd. Wzra- 
stające bezrobocie i nędza zmusiła świat pra- 


cy do podjęcha walki. 

Właściciele fabryk wszelkimi środkami dą- 
żą do złamania strajków. 
nin POWO MO 


ilości własny 
— len a włosie a 


Intanego. Zadanie to wykonane zostało w 130 
proc. W miejsce zaś planowanych 3.5 mil. kg 
słomy lnianej zakupiono 96 milionów,. co 
oznacza wypełnienie planu w 275 proc, Ilości 
te mogły już w poważnym stopniu zaważyć na 
poszczegómych pozycjach importowych. 

Zarówno plantatorzy wełny jax i Inu korzy 
stali z szeregu udogodnień, 

Należy się spodziewać, że obszar  zasiewu 
Inu wzrośnie w roku bieżącym bardzo znacz- 
nie w porównaniu z r. ub. 

Trzecim ważnym surowcem ktajowym jesti 


Czutelnicy piszą 


Dekretem z dnia 28 października 1947 roku 
wprowadzono ubezpieczenie rodzinne, a 16 
stycznia 1948 r. Minister Pracy i Op. Spo- 
tecznej wydał rozporządzenie wykonawcze do 
wyżej wymienionego dekretu, Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych przesłał Ubezpieczalniom 
instrukcję jak należy stosować w praktyce 
przyznawanie zasiłków rodzinnych. Jednakże 
w obecnych powojennych warunkach przepi- 
sy te okazują się niewystarczające, ponieważ 
życie wytworzyło cały szerek komplikacji, 
których instrukcje nie przewidują. 

zykład: zgłasza się po zasiłek rodzin- 
my dla dzieci) kobieta, którą wraz z dziećmi 


opuścił mąż i nie wiadomo, gdzie. przebywa. 
Zgłasza się po zasiłek rodzinny brat lub sio- 
stra (pracujący) dła pozostałego młodszego 
rodzeństwa, których ojciec zmarł lub zginął 
bez wieści (pozostały półsieroty), matka wg 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


w 


Í zbliżyła się godzina 23-a; Była to godzina 
wyznaczona dla informacji wiecrornej. Mu- 
sieliśmy się udać do Hitlera. W drodze do 
gabinetu fuehrera Berndta zatrzymał podpuł- 
kownik Weiss. Wraca? bezpośrednio od Fli- 
tlera. Wszczął z Brandtem rozmowę. Nie 
chciałem prreszkadzać więc przystanałem ko- 
ło drzwi, które prowadziły dc kuchni, I tu 
stałem się mimowolnym Świadkiem charakte- 
rystycznej rozmowy między pomywaczkami a 
wcami, Te proste kobiety, będące rdzen 
nymi mieszkankami Berlina, wprost i otwar- 
cie kpiły z esesmanów. 

— To się nazywają zuchy —  wrzeszczały 
że śmiechem, — jak nie pójdziecie walczyć, 
to włożymy wam fatruchy i same weźmiemy 
karabiny. Wstyd i hańba! Popatrzcie na dzie- 
cii Idą walczyć bez słowa! A wy? 

Esesowcy ponuro milczeli. .. 

W poczekalni przed gabinetem fuehrera zna 
leźliśmy generała Weydlinga. Był to dowódca 
58-go korpusu pancernego. Należał do kate- 
gorii starych oficerów. Miał już 55 lat, ale 


wyglądał jeszcze doskonale i trzymał się nie 
piersiach ser fa 


swyjkie dziorskm Ma 


skiwało sporo odznaczeń, wśród których: nie 
mała było wyższych orderów. 


KOMENDANT BERLINA 
Weydling mile nas powitał. Berndt szepnął 
mu na ucho, że generał dziś jesncze zostanie 
mianowany komendantem Berlina. Poinformo- 
wał go o tym przed chwiłą Weiss. Zresztą 
sam, Weydling nic jeszcze o tym nie wie. 
Nominacja ta była do pewnego stopnia sensa- 
cją, oznaczającą zwrot. w dotychczasowych 
posunięciach Hitlera. Godność komendanta sto 
licy dotychczas piastowali przeważnie młodzi 
oficerowie, nie posiadający większego di 
świadczenia, ale za to będący namiętnymi 
wyznawcami idei -narodowego 
Oczywiście, że nikt z nich nie mógł sobie ra 
dy dać na- stanowisku komendanta stolicy w 
obliczu rozgrywających sie wypadków, Wre- 
owie postanowiono powołać na to stanowi- 
sko starego doświadczonego oficera, nie kieru 
jąc się jego stażem partyjnym. Weydling był 
człowiekiem dostatecznie światłym, aby zr 
zumieć istotny śens oraz cel tej nominaci 
Zdaiąc sobie sprawę z ciężar 


ć.| bośc. 


| 


Solidarna jednak | dliwą sprawę. (Telepress). 


Zasiłki rodzinne i życiowe komplikacje 


socjalizmu. | 


Ree i saragoniści otrzymał 
R 7 procent ogólnej liczby głosów i 
szczenia do reprezentowania „Trzeci 
obecnie powszechnie przezwanej „Trz 

i", w konsekwencji wyborów w Pescara 
stały się całkowicie bezpodstawne. Uprzednie 
miejscowe władze samorządowe, złożone z ko- 
munistów i socjalistów, zostały rozwiązane 
przed dwoma miesiącami dekretem ministra 
spraw wewnętrznych, Scelby, za rzekomo wa- 
dliwą administrację. Posunięcie to spowodo- 
wane było chęcią sprowokowania ludności, 
ponieważ de Gasperi pragnął dz do powszećh- 
nych wyborów zastąpić wladze socjalistyczno 
komunistyczne jednym ze swoich zaufa- 
nych, 


razem 
h TO= 
siły”, 


jkwącym rokotnikom 


postawa robotników unicestwiła dotychczas 
próby przemysłowców. 

Rząd, na czele którego stoi prawicowy 50- 
cjalista, Spank idzie na rękę pracodawcom, 
przeciwstawiając się przyjęciu żądań robotni- 
ków. Ostatnio rząd postawił strajkującym 
ultimatum, że o ile do śródy nie podejmą spo 
wrotem pracy, to gubernatorzy prowincji O- 
trzymają pełnomocnictwa, celem zmuszenia 
robbtników siłą do powrotu do swoich war- 
sztatów pracy. Strajkujący nie przestraszyli 
się jednak i nadal walczą o swoją sprawie- 


A 


wad 


ch surowców 
sierść 


włosie, którego eakupiono ponad 7,000 , kg 
wartości 4 milionów zł. 

Z innych artykułów, zakupionych przez Cen 
tralę Krajowych Surowców. wymienić należy 
sierść bydlęcą (44000 kg) oraz skórki królic: 
i zajęcze, na które wielkie zapotrzebowanie | 
egłasza przemysł” kapeluszniczy (ok, 9.000. kg.) 

Przy naszych skromnych geograficznych mo 
żliwościach robimy wszystko, co możliwe, aże 
by osiągnąć jak najwyższy stopień zaopatrze- 
nia naszego przemysłu włókienniczego w su- 
rowce krajowe. 


OWAK 


przepisów ubezpieczeniowych ma prawo do 
korzystania ze świadczeń chorobowych w U- 
bezpieczalni, gdyż nie pracuje i jest na wyłącz 
nym utrzymaniu pracującego — syna lub 
córki, 

Największe trudności wyłaniają się w spra- 
wie mężatek ubezpieczonych, które uważają 
się za samotne i twierdzą, że mężowie je po- 
rzucili, a one mają dzieci przy sobie, 

Wypadki te, i cały szereg im podobnych, 
stwarzają bardzo duże trudności przy wypła- 
caniu zasiłków rodzinnych, a nawet dopro- 
wadzają do nieporozumień. W tym stanie, rze 
czy byłoby pożądane, aby miarodajne czyn- 
niki czym prędzej wydały uzupełniające wy- 
jaśnienia — jak należy i komu należy przy- 
znawać zasiłki. Sprawa jest poważna. 

Obserwator 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 


ności, jaką chciano go obarczyć, odrazu wy- | 
suna? cały srereg zastrzeżeń, które po pewnej 


onego Berlina tyl- 
ko pod warunkiem, iż nikt. z kancelarii Rzeszy 
nie będzie miał prawa wtrącać sie do jego 
spraw. Zrozumiałe jest, Iż wysuwając ten wa 
runek Weydling w pierwszym rzędzie miał 
na myśli samego Hitlera i jego manię krępo- 
wania we wszystkim swoich podwładnych, 
przez narzucanie im bezapelacyjnie swojej 
woli. Gdy Hitler usłyszał ten warunek, » po- 
czątku sposępniał. Ale sytuacja w stolicy by- 
ła o tyle rozpaczliwa, iż nawet fuchrer nie 
mógł dalej dyskutować na ten temat z rezolu- 
inym i stanowczym generałem. Po krótkich 
wahaniach warunek postawiony przez We 
dlinga, został przyjęty. Hitler lakonicznie 
oświadczył, że zgadza się na to, awy nikt się 
nie wtrącał do funkcji 1 spraw komendanta 
miasta. Nastąpił dzień 27-go kwietnia. Byłem 
tak zmęczony, że spałem jak zabity. Berndt 
z trudem obudził mnie rano, 
PRZYKRE PRZEBUDZENIE 

Była już godzina szósta. Przebudzenie nie 
było zbyt przyjemne t radosne. Gdy się ubu- f 
dziłem na dobre, poczułem jakiś wstrętny ża: | 
pach oraz wyraźny brak powietrza. Jednocze- 


łe usłyszałem odgłosy walki, która rozgry- 
mała Się w aoia- Elkspiożia. nacisków bały 


cią sła- | wienia 
<iwnie — nacisk ze strony szer 


ie udało się jednak ani de Gasperi'emu, ani 
jego policji wywołać zamierzonych pro- 
wokacji, które dałyby mu śnożliwość zdła- 
ruchów postępowych. Wprost. prze: 
kich warstw 
zmusił go do ogłoszenia wyborów. 
Były to pierwsze wybory, do 
Demokratyczna - Lu- 
wspaniałe zwycię- 
wywołując panikę w kołach chrześci- 


ludności 


stwo, 
jańsko - demokratycznych. 


0 bserwatorzy polityczni przepowiałlają, że 
rząd nie będzie wzmagał swych prowoka- 

cyjnych taktyk, zmierzających do odłoże- 
nia kwietniowych wyborów. Podporządkowa- 
ny Amerykanom rząd calkowicie zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia, jaki posiada fakt zdoby- 
cia 52 procent głosów przez Demokratyczny 
Front Ludowy w Pescara, mieście, położonym 
na południu kraju, zamieszkałym przez chło- 
pów i rybaków, w którym pastie wchodzące 
w skład frontu w poprzednich wyborach otrzy- 
mały zaledwie 38 procent głosów. — , 

Jeśli tego rodzaju zmiana nastrojów nastę 
piła w tzw. zacofanych kołach, elery rządowe 
winny nie żywić złudzeń co do nastawienia 
społeczeństwa w północnych, wysoce uprze-* 
mysłowionych miastach. (Teleprassi; 


Zaniedhana posesja 


Posesja przy Alei Kościuszki Nr 41 jest 
bardzo rozległa — składają sią z 1-piętrowe= 
go domu frontowego, dwóch oficyn czteropię- 
trowych oraz przyległej posesji przy ul. Wól- 
czańskiej 56, w której mieści się oficyna trzy= 
piętrowa oraz gar: 

Stan sanitarny tej posesji jest fatalny. 
(Śmiecie wywożone są bardzo rzadko, podwó- 
rze wieczorem jest istną pułapką na 
ludzi, bo leży tu pełno szyn budowlanych, 
gruzu i różnych bali itp. Wody na podwórzu 
jak i w piwnicach pełno, natomiast zdarza się 
często, że wody do użytku nie ma po dwa 
trzy tygodnie mimo, iż każdy lokator oprócz 

ynszu, który jest bardzo wysoki, płaci 300 


|— 500 zł miesięcznie tytułem świadczeń; dom 


pozbawiony jest. wszelkiej konserwacji, co 
powoduje obsypywanie się tynku i opadanie 
gzymsów, brak również ubikacji — lokatorzy 
chodzą na inne posesji 

W okresie letnim ubiegłego roku był we- 
zwany i oglądał ten stan rzeczy Inspektor Mi 
licji. Były spisywane protokóły przez dziel- 
nicowego 8 kom. MO, była inspekcja sanitar- 
na Zarządu Miasta i wszystko to tylko „by- 
ło”, a nic dotychczas nie zdziałano, dlaczego? 

W. Karaś, 

— 


Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kottowych najlepsze rezul 
taty w PZPW Nr 1 uzyskały: Stanisława Po- 
lichnowska (150 proc.), i Maria Terpilak (145,8 
proc). 

W PZPW Nr 2 wyr 


óżnili się: Michał Grzy= 
bowski (160 proc), Ryszard Bazler (159,6 
proc) i Zygmunt Kasiński (155,8 proc.) 

W PZPW Nr 3 wysunął się na czoło Józef 
Morga (1643 proci). Stanisław Rozalski uzy- 
skał 154 proc. 

W PZPW Nr 
Franciszek Spie 
bowski (144,1 proc.). 

W PZPW Nr 38 wyróżnili się Feliks Mil- 
czarek (160 proc), Eugeniusz Rosiak (158 
proc.) i Kazimierz Bromiński (154 proc). 


5 pierwsze miejsca zajęli: 
(144,6 proc.) i Jan Grzy 


tak liczne | mocne, że w naszym podziemiu 
aż huczało. Pokój był wypełniony  dusznym 
zapachem siarki i pyłu wapiennego. Na do- 
miar złego, wentylatory przestały działać 

„Berndt szepnął mi, że na górze szaleje Istme 
piekło, Rosjanie rozpoczeli ostrzeliwanie tere- 
nu, nad którym się znajdowała kancelaria 
Rzeszy. Na nas spadał istny deszc« pocisków. 
Cały schron drżał w posadach Mniej wię. 
cej po 15 minutach ogień nieco osłabł. Sądząc 
z huku przesunął się w kierunku Placu. Poc» 
damskiego, Ubierałem sie powoli i leniwe, 
Ogarnęła mnie jakaś dz.wna apatia i zobojęt 
nienie na wszystko, Berdst, siedrąc przy biur- 


ku, obserwował moje ociężałe ruchy. Nagle 
rzekł jakimś dzywym gzczem; 
— Składam powinszowania... Spojrzałem 


mu w oczy, zaskoczony fym. niecodziennym 
odezwaniem się. Ale Rerndt ciągnął dalej: 


OŻENEK HITLERA 
w, nasz fuehrar dziś w nocy się 
t... Nim dokończył te słowa rozległ się 
na górze wybuch, a pokój znów się zapełnił 
kurzem i pyłem... Prawdopodobnie miałem nie 
zbyt mądrą minę w tym momencie, gdy usły- 
szałem te niespodziewaną wiadomość. Berndt 


spojrzał na mnic i głośno się roreśmiał. Nie 
mogłam również bo .=*rzymać się od śmiechi. 
M and 


l 


— 


* przedst 


Ź 


Kronika organizacyjna 


W ubiegłą niedzielę w sali Związku Łódz- 
kiego ZWM odbył się pierwszy z cyklu od- 
<zytów popularno - naukowych na temat: „Co 
to jest > atomowa" przy szczelnie wy- 
pełnione] sali. Jutro będzie miał miejsce od- 
czyt na temat „Czy był początek i czy będzie 
koniec świata”. Po referacie bogata część er- 
tystyczna. Wstęp wolny, Zapraszamy <ułą 
młodzież. i 

Akcja rozdania stałych legitymacji ZWM 
trwa. W ubiegłą niedzielę w sali Teatru Po- 
pularnego odbyło się wręczenie legitymacji 
kołu przy PZPB Nt 2. Wypełniona ezczelnie 
entuzjastycznie wiłała słowa pr 
ZWM, mówiące o jedności młodz 


icieli OM TUR o współ 
uunznusununu 


wi- 
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Młodzież świata mobilizuje siły 


do walki z reakcją i wojennymi podżegaczami 
Obrady Komitetu Wykonawczego Mięńzynarodowego Związku Studentów w Pradze 


W dniach od 18 do 25 stycznia toczyły sių 
w, Pradze obrady Komitetu Wykonawczegu 
Międzynarodowego Związku Sludentów. Na 
obradach przewodniczył delegat  Czechosło- 
wacji — Józef Groman. Studentów polskich 
reprezentował przewodniczący AZWM „ŻY: 
CIE" — Zenon Wróblewski. 

W toku konferencji omówiono sprawę ak 
tualnych zadań Związku wobec obecnej sy 
tuacji międzynarodowej oraz sprawy, związa 
niem studentów w różnych kra 


Zebrani wysunęli jednogłośnie jako czo- 
łowe zadanie w chwili obecnej: mobilizację 
postępowych organizacji studenckich do walki 
z reakcją | podżegaczami wojennymi. Przyto 
czono. przy tym wiele faktów, świadczących 
o tym, iż rząd USA ewalcza demokratyczny 
ruch młodzieży amerykańskiej. jak również 
fakty rozbijackich poczynań pewnych katoli- 
Gkich elementów reakcyjnych, działających 
głównie na terenie Ameryki, Wyrażono pro 
test przeciwko faszystowskim  incydentom, 
które miały miejsce na Uniwersytecie Oksfor 
nanuunnuzusassnNANzynna 


Umiemu marzyć - lecz marzenia swe realizujemu 


Kurs młodzieży wiejskiej w Piotrkowie 


Jesteśmy w świetlicy w Piotrkowie. Roz- 
mawiamy, Są tu Wiciowcy 1 ZWMrowcy — 
"wspólny kurs. Rozmową, czy też przyjaciel- 
ską pogawędką — należałoby nazwać wykład 
o „Służbie Polsce" komendanta por. Clszew- 
skiego. Por. Ciszewski, były komendant obo- 
zów PRW, zna aktywistów PRW z każdej nie- 
mal wioski, Opowiada. o swoich wspomnie- 
niach z obozu, o uczestnikach, © rezolutnej 
koleżance Hani z piotrkowskiej włoski, o ko- 
mendantach; opowiada o nowej organizacji po- 
wszechnei mobilizacji młodzieży, o „Służbie 
Polsce", 

Omawiamy historię chłopów polskich: Kl- 
sorie pańszczyzny i niewoli chłopskiej, bun- 
tów kozackich | Kostki Napierskiego, historię 
powstań chłopskich, rucht ludowego. Oma- 
wiamy postacie Stapińskiego, Witosa, zdra- 
dziecką rolę Mikołajczyka w Polsce Odrodzo- 
nej. 

Mówimy o Polsce przedwojennej — sana- 
cyjnej, o tym, jak chłop, pozbawiony wszel- 


WRĘCZENIE LEGITYMACJI 

Podaje się do wiadomości, iż w dniu dzi- 
wiejszym tj. 21,2. 48 r. odbędzie się uroczystość 
wręczenia stałych legitymacji członom koła 
przy Zarządzie Łódzkim ZWM. Wręczenie 
legitymacji odbędzie się w lokalu Zarządu 
Łódzkiego ZWM 'PlL. Zwycięstwa 13 o godz. 
18-0]. 

Stawiennictwo członków obowiązkowe. 


kich perspektyw na przyszłość, zmuszony był 
emigrować za granicę, jak uciskały go kartele 
1 trusty, jak groziło mi bezrobocie i głód. 

Skończyły się te czasy. Jeszcze przecleż nie 
lekko nam, ale Jasno 1 ufnie spoglądamy 
w przyszłość. 

My potrafimy marzyć o nowej wsl polskiej, 
kulturalnej, zelektryfikowanej, zmechanizowa: 
nej. My polrafimy nie tylko marzyć, ale t re- 
alizować nasze marzenia w codziennym iru- 


Kol Pawlicka, przewodnicząca koła ZWM 
w PZPD Nr. 1 opowiada nam o pracy swej 
organizacj 
— Koleżanko, podobno koło wysunęło sı 
ble wiele zadań do zrealizowania, czy możecie 
mi pokrólce jw przedstawić?. 
— Na terenie naszej fabryki istnieje tów- 
nież koło OM TUR. Wszystkie prace podeimu- 
jemy razem mówi przewodnicząca koła 
A. W najbliższej przyszłości chcemy 
zorganizować na terenie naszej fabryki sekcję 
młodzieżową Związku Zawodowego. 
— A dalsze plany? 
— Równocześnie mamy zamiar, w ramach 
lstniejącego już wyścigu pracy, zorganizować 
wyścig pracy między zetwiuemowzami a towa 
rzyszami x OM TUR-u. 
Przechodzimy przez kilka sal fabrycznych. 
Na jednej maszynie motają nici w kłębki, 
w Innej robi się materiały w kształcie przy: 


słowiowych worków bez dna: — To na nocne 
koszule — objaśnia mnie kol. Pawlick 


dzie, codziennej pracy. 

Mile przechodzą godziny na kursie. Wie- 
czorem gramy w bilard I ping-ponga, a potem 
śpiewamy pieśni. 

O 10-tej apel wieczorny. 

W powietrzu unosi się śpiew. Naszymi 
hymnami żegnamy dzień spędzony pożytecz- 
nie, A jutro egzaminy i odjazd | nowa pra- 
ca... trzeba wykorzystać wiadomości zdobyie 
w czasie może zbyt krótkim. W. G. 


W jednej z cal na stole leżą zwoje ov 
go materiału koszulowego. Zatrzymujemy 
przy młodej robotnicy 
życami, To nasza przodownica. 


Kol. Kowalczyk ośmiecha się 
uwiecznić). 


leżankoł 


procent nie wyrablam, Ale nie przeszkadzaj- 
cie ml, kolego, w pracy — szkoda czasu... 
Odchodzimy. 


ganizacji? — pytamy dalej kol. Pawlicką. 


brania samokształceniowe. 
współpraca nasza wyraża 
nictwie przy warsztacie. 
Chcemy obecnie zorganizować kurey do 
kształcające dla całej młodzieży fabry 


R z zzz bn 


Omawiając dzisiaj dział marksistowski, po- 
dajemy dwie książki. Jest lo „WSTĘP DO 
TEORII MARKSIZMU” — ADAMA SZAFFA 
(„KSIĄŻKA” 1947) i „MYŚLI O NOWEJ POL- 
SCE" ALFREDA LAMPEGO („KSIĄŻKA” 1948). 
Książka Szalla jest trudna — nie można od 
niej zaczynać swego przygotowania teoretycz: 
no - marksistowskiego — to pewne. Jest jed: 
nakże podręcznikiem światopogłądowym, za- 
wierającym wykład filozofii markstamu. 


Drugi powód, dla którego książkę, jakkol- 
wiek wymagającą pewnego przygotowania, 
umieszczamy na naszej półce jest to, że posia- 
do ona charakter wstępu do samodzielnych 
sludłów, do samodzielnej pracy (ułatwia: to 
spis książek umieszczonych na końcu), Au. 
tor przeprowadza argumentację swoich wywo- 
dów, dając czytelnikowi do ręki konkretną 
broń w postaci ewentualnych kontrargtimen- 
tów w dyskusji, czy rozprawie. 

W rozdziale „Współczesny 
marksizmu” czytamy: 

„Nie istnieje więc dla marksistów jakaś 
absolutna zasada obrony každej tezy mark- 
sizmu, niezależnie od konkretnej rzeczywi- 
stoke". 

Tę tezę motywuje Lampe w swych „Myś 
lach o nowej Polsce”. Mamy tu dobitna, mark- 
sistowską analizę sytuacji Polski w latach mar- 


etap rozwoju 


| 


szu 1 Dywizji od Siedlec do Berlina, mamy my- 
li.o Polsce, przyszłej Polsce. dnia dzisiejszego, | 
której autor nie doczekał. Czytamy, szczegól- 
nie w części „Miejsce Polski w Europie” uwd- 
gl, które dziś, z perspektywy trzech lat nie- 
podległości, mogłyby wydawać się proroctwa- 
'mi. Analiza marksistowska doprowadza Lam- 
pego do stwierdzenia, że polską drogą rozwo- 
ju lusi być droga całkowicie nowa, -klóra nie 
ma w historii precedensu. Aulor demaskuje 
politykę 1 cele „rządu londyńskiego", mówiąc 
o niemożności budowania sztucznych mostów 
nad faktycznym! frontamł. 

Rozważając sprawę granie przyszłego pań- 
stwa nieomal, że przewiduje posunięcia podob 
ne bliźniaczo planowi Marshalla, 

Program, który Lampe nakreśla w artykule 
poświęconym MARIANOWI BUCZKOWI: „Jed: 
ność, czyn, niezłomność, wytrwałość, wolność 
1 niepodjegłość" nie stracił nie na swej aktu- 
alności. „Myśli o nowej Polsce" — to książ 
ka, kłórą powinniśmy wszyscy przeczytać. 


Z kołel omówimy dwie książki beletrystycz. 
ne: „FRONT NAD, WISŁĄ” STANISŁAWA 
PIETAKA (Czytelnik 1946) i „SZOSA WOŁO 
KOŁAMSKĄ"” A, BEKA (..Książka” 1947) 
Książką Matata mówi o wsi sandamierskiet 


która żegna: okupację i wita wolność, o nienn: 
wiści polskiego chłopa do Niemca. Widzimy 


wies wychodzącą z okupacji — .nlezcemento- 
waną politycznie, wyczekującą czegoś nowe- 
go... 

W najlepszym opowiadaniu „Bitwa” poka- 
zuje Plętak bitwę, ogladaną oczyma. chłopa, 
zbląkanego na lini! ognia. Nic nie wle I nic 
nie rozumie, Bitwa jest dla niego urzekają- 
cym, ale nie nie mówiącym bezsensem . 


Gdy decydującym odcinkiem frontu tosyj- 


sko - niemieckiego była szosa Wołokołamska, 


bronili jej chłop! dalekiego, dzikiego Kazach- 
stanu. Nie byli to szablonowi bohaterowie. 
Byli to pro” I ludzie, kochający życie w swych 
kazachsiańskich wioskach Ł bojący się śmier- 
ci. Bo „Szoła Wołokołamska" to przede wszyst- 
kim książka o walce ze strachem, ze słabością, 
z załamaniem psychicznym człowieka na linii 
Irontu. A przecież el prawdziwi ludzie w swym 
bohaterstwie nie cofnęli się 2 linii frontu. Od- 
cinek szosy Wołokołamskiej sprostał swemu 
zadaniu. Chłop kazachski widział  gtębokt, 
straszliwy sens wojny. Wiedział, że zwycię: 
stwo: na szosie Wołokołamskiej — to zwycię- 
stwo jego, jego własne, Jego wsi a zarazem 
iego narodu 1 cołej ludzkości. I dlatego wal: 
czył z wroglem t ze strachem, Książka Rekr 
mówi więcej i prawdziwiej od wielu tego ro 
lzaju publikacji o wojnie,'o fronni= 


faol 


i i JEMINPOEPOZPIŁ ZPTOPTET 


ę 
„. operującej wielkimi no- 


(szkoda, że 
nie było fotoreportera — ten uśmiech należało 


— lle procen! ponad normę wyrablacie, ko- 


— r.zacież jestem ZWM:ówką, Niżej 203 


— Jak się prsztstawia współpraca obu or- 


— Odbywamy bardzo często wspólne ze- 
Głównie jednak 
ę wo współzawod. 


| koniec świata”. 


dzkim 1 napiętnowano oszczerczą kampanię, 
prowadzoną przeciwko  Międzynarodowemu 
Związkowi Studentów terenie Szwecji i 
Austril. 

Przy ustalaniu planu działalności Związku 
na najbliższy okres uchwalono walczyć o de 
mokratyzację szkół wyższych 1 o polepszenie 
warunków życiowych szerokich mas studen- 
ckich, Postanowiono też zwrócić szczególną 
uwagę na położenie młodzieży uniwessyte- 
cklej krajów kolonialnych. ń 

Komitet wykonawczy _ postanowił wydele- 
gować przedstawicieli Związku do udające) 
się niebawem do Chin komisji Światowej Pe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej, oraz wziąć 
czynny udział w przygotowaniach do konłe- 
rencji młodzieży krajów Ameryki Łacińskiej 
i konferencji młodzieży krajów Południowo» 
wschodniej Azji 

Uchwalono zaproponować organizacjom 
studenckim wszystkich krajów, aby w dniu 
14 kwietnia rb. urządzić „Dzień Obrony Re- 
publiki Hisepańskiej”, 

Zapadła również uchwała wydawania sta- 
łego biuletynu informacyjnego Międzynarodi. 
wego Związku Studentów jak również opubit 
kować broszurę pt. „Udział studentów w wał 
ce o niezawisłość i wolność krajów kolonial- 
nych”. 


na 


Nowe pomysły = nowe formy pracy 


ZWM i OMTUR- dobrze współpracują w PZPD Nr 1 


ale natrafiamy nia poważne trudności, do ks 
rych przede wszystkim zaliczyć należy brak 
świetlicy, W fabrycznej świetlicy zerwana jest 
podłoga. To nam utrudnia bardzo pracę, nie 
meżna zorganizować masowych zebrań, wie- 
czbtków dyskusyjnych.. W organizowaniu 
kursów pomagają nam koledzy z C, W. Sam. 
ale brak nam nauczyciel! i sprzętu szkolnego. 
jak tablic, ławek itp, Ale najuciążliwszy ‘eei 
brak świetlicy. Kiedyś przygotowywałyśmy 
występ naszego baletu i musiałyśmy próby 
odbywać na korytarzu. , 


Poza tym chtemy zorganizować koło 678- 
matyczne, ale cóż — brak świetlicy. © tym 
palącym braku mówi również kol. Narożny, 
przewodniczący OM TUR: 

— Współpraca idzie nam świetnie, ale, nie- 
stety, na razie niewiele możemy zdziałać — 
nie mamy świeflicy. OKZZ przyznał nam po- 
dobno pieniądze na remont, więc niedługo 
praca ruszy nowym torem, 

Wepółzawodnictwo jest na jak najleptzej 
drodze. Niedługo zaczniemy  współzawodni- 
czyć w pracy, a gdy zorganizujemy kursy — 
to i w nauce, 


agt 
Zwracamy uwagę innym. kołom fabrycznym 
na pożyteczną inicjatywę zelwuemowców 


1 OMTUR-owców w PZPD Nr 1. Kursy do- 
kształcające dla młodzieży to sprawa bardzo. 
Istotna i paląca. 


Madonnie 4, 
ANVIAN 


ODWOŁANY ODCZYT 


Zarządy AZWM „Życie" 1 ZNMS podają 
do wiadomości, że z powodu choroby prof. 
dr. Dembowskiego odczyt pt. „O altywności 
organizmu”, który miał odbyć się dn. 21.2. br. 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego zostaje od- 
wołany. 

Termin wygłoszenia referatu ostanie po- 
dany osobno, 


WIECZÓR NIEDZIELNY 


Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 
urządza w niedzielę dnia 22.2 br, o godz. 17-ej 
w lokalu własnym, Plac Zwyciestwa 13 „Wie 
czór Niedzielny" z następującym programem: 
pogadanka pt. „Czy był początek i czy będzie 


Bogata część artystyczna 
Weten wolny, 


Nr 51 


Budujace wyniki szlachetnej rywalizacji ; 
Pe zakończeniu współzawodnictwa górników z włókniarzami 


Co mówi przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy tow. Al. Burski 


W zwiążku z zakończeniem współzawod 
ml, które — jak wiadomo — objęło okres od 
wodniczący Zarządu Głównego Związku Zaw. 
następującego wywiadu przedstawicielowi na 


Na wstępie tow. Burski powiedział: 

— Współzawodnictwo górników 1 włóknia- 
my wyrosło na bazie powszechnej troski świa- 
ta La o wykonanie planu odbudowy kraju. 
Nasz plan qospodarczy jest planem, opartym 
na rzeczywistych potrzebach szerokich rzesz 
robotniczych wszyscy ludzte pracy zdają 
sobie sprawę z tego, że wykonanie planu nie- 
sie im dobrobyt 1 podniesienie poziomu życio- 
wego. Z tego to przekonania wynika pozy- 
tywne ustosunkowanie się robotników do spra- 
wy wykonania planu — sprawy swojej i bll- 
skiej, 

Powydowani troską © wykonanie norm, 
przewidzianych dla pierwszego roku planu 
trzyletniego, włókniarze zwrócili się w sierp- 
niu r.ub. do górników ż propozycją podjęcia 
wepółzawodnictwa między tymi dwiema pod- 
stawowym!  qałęziami naszego przemysłu. 
Wiłókniwrze znali bowiem wówczas do- 


nietwa pracy między włókniarzami a górnika- 

września do grudnia 1947 r. włącznie — prze- 
Włókniarzy, low. Aleksander Burski, udzielił 
szego pisma: 


Aczkolwiek górnicy wygrali, to chciałbym 
podkreślić — powiada z naciskiem tow. Burski 
— że nie uważam, aby włókniarze przegrali. 
Bo — wygrali i jedni i drudzy — cel zostal 
osiągnięty przez obie strony: górnicy osiąg- 
ngli poważną nadwyżkę w-wykonaniu planu, 
włókniarze zaś nie tylko pokryli swe niedobo- 
ry, ale wykonali plan z nadwyżką w — 101 
procentach przedterminowo. Trzeba jednak 
przyznać, że górnicy zajęli przodujące miejsce 
wdziele odbudowy kraju, zajmują pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie x włókniarza- 
mi. 

— lak należy oceniać wyniki współzawod- 
nietwa górników į włókniarzy? 


— Współzawodnietwo to świadczy o tym. 


czej, sily tak często niedoceniane. Na tym 
miejscu pragnąłby podnieść szczególnie rolę, 
jaką odgrywają kobiety w ruchu współzawad- 
nictwa, kobiety, które w przemyśle włókłenni- 
czym stanowią prawie połowę wszystkich zá- 
trudnionych. 

Kobiety stanęły pierwsze do współzawod- 
nictwa. Ich praca w ogromnym stopniu przy- 
czyniła się do sukcesów włókniarzy. 

Górnicy pobili nas pod względem ilościn- 
wym, wypełniając plan z większą nadwyżką, 
włókniarze górowali przez cały czas pod 
względem stałego podnoszenia wydajności pra- 
cy. Tak więc wzrost produkcji w przemyśle 
włókienniczym od września do grudnia włącz 
nie wyniósł 21 procent, u górników zaś — 8,6 
procent. 

— Co przyniosło współzawodnictwo robot- 
nikom? 

— W pierwszym rzędzie współzawodnic- 
two, jak każdy wielki ruch masowy, wysunął 


jak nieprzebrane siły tkwią w klasie robolni- 


na widownię ludzi wybitnych, Dzięki temu ru- 
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Ku upamiętnieniu rocznicy 


30-lecia Armii Radzieckiej 


Akademie w Łodzi 


Wojewódzki Zarząd Towareystwa Przyjażm 
Polsko-Radzieckiej w Łodzi organizuje w 
30-14 ROCZNICĘ POWSTANIA ARMII CZER 
WONEJ 7 akademii; 

W sobotę, dnia 21 lutego br, w CRDK — 
ul. Piotrkowska 243 o godz 15,30 dla młodzie 
ży szkolnej, w Teatrze Domu Żałnlerza — Ul. 
Daszyńskiego 34 o godz. 1500 dla Szkoły 
Pol.-Wychow. WP., w Teatrze Domu Żołnie- 
rza — dla Garnizonu Łódzkiego WP. o god. 
19,00; w sall PZPB Nr 3 — ul. Piotrkowska 


295 o godz 19,00 dla organizacji młodzieżo- 
wych. 
W niedzielę dnia 2211 br. w CRDK — 


ul. Piotrkowska 243 o godz. 10,30 akademię 
ogólnołódzką; w sali PZPB Nr 3 — ul Pior 
kowska 295 godz, 15,30 dla harcerstwa i PW; 


W poniedziałek dnia 23,11 br. w Domu 
Kultury Milicjanta — ul. Nawrot 27 o godz, | 
16,30 dla*Milicji 


Wstęp bezpłatny. 

Zaproszenia rozprowadza sekretarlat Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, ul, 
Piotrkowska 272-b, 

Poza tym na terenie m. Łodzi odbędą się 
jeszcze następujące akademie; 

W sobotę dnia 21 bm. ọ godzinie 20,15 w 
Klubie Ludowym ul. Jaracza 6. 

W poniedziałek, dnia 23 bm o godz. 17,00 
Centralne Zjednoczenie Spółdz, Przem. w sali 
TUR-u, ul Kopernika 8; o godzinie 16,30 
Centrala Tekstylna, ul. Piotrkowska 76; o go 
drinie 1530 Wojsk, Zakł. Motor, Nr 2, ul 
Składowa 41-43, 

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 18,00 (-ma 
„Waryńskiego” ul, Wólczańska 213. 

We wtorek dnia 24 bm. o godzinie 18,00 
PZPB Nr 3  PZPB Nr 11 — ul, Piotrkowska 
295 — dla robotników. 


twa nie byłoby wśród włókniarzy —, wiel 
warsztatowców, pionierów ruchu przodowni 


chowi wysunęli się bowiem tacy ludzie, jek 


Pstrowski czy Bogdał. Bez współzawodnic- 


twa pracy — Lipińskiej, Muchy, Korzeniow- 


skiej, Rybakowej, Sawickiej czy Ziólkowskiej. 


Z drugiej strony w przemyśle włókienni- 
czym nastąpił wzrost zarokków szczególnie 
tej części robotników, którzy przeszli na wie- 
lowarsztatowość, częściowo też zarobki innych 
robotników, pracujących na akordzie dzięki 
zmianie systemu premiowania, znoszącej niski 
pułap wykonania normy, 

— Jakie wnioski na przyszłość przyniosło 
włókniarzom to współzawodnictwo? 

— Włókniarze zdali sobie sprawę ze swych 
możliwości i za swych braków, Wysnuli też 
dwa naczelne wskazania: pierwsze — koniecz- 
ność wzmocnienia dyscypliny pracy, albowiem 
ilość opuszczonych samowolnie dni pracy po- 
zostawała dość znaczna. 

Druga sprawa — to kwestia bezpieczeństwa 
pracy, W przemyśle włókienniczym zanotowa* 
no bowiem tę samą ilość wypadków przy pra- 
cy we wrześniu, październiku i listopadzie 
| dopiero w grudniu nastąpił spadek tej licz- 
by. Biorąc pod uwagę te wymowne cyfry — 
włókniarze położą obecnie szczególny nacisk 
na poprawienie warunków, zapewniających 
bezpieczeństwo pracy l na wzmocnienie dy- 
scypliny pracy. 

Na zakończenie tow. Burski powiada: 

— zarząd Glówny Związku Włókniarzy jest 
na ogół zadowolony z osiągniętych wyników 
| uzyskanych doświadczeń. Nie wątpię, że 
w roku 1948 ruch współzawodnictwa obejmie 
jeszcze szersze kręgi. Klasa robotnicza doce- 
nia potrzebę tego ruchu i widzi bezpośrednie 
korzyści, wynikające z podniesienia wydajno- 
ści pracy. Masy robotnicze zwracają się obeo- 
nie z apelem do świata techniki I nauki, do 
personelu tec"nicznego fabryki, aby włączył 
się w szeregi współzawodnictwa, 

— Korzystam z okazji — powiada tow. Bur- 
ski — aby w imieniu włókntarzy tą drogą wy* 
razić górnikom życzenia dalszych sukcesów, 
przesyłając Im na nowy okres pracy serdecz- 
ne „Szczęść Boże!” 
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Po ofiarnej procy - z” 


kładnie niedobory pierwszego półrocza i po- 
czątków III kwartału, wynikające w plerw- 
szym rzędzie z fatalnych warunków zimy 
1946-47, ` 

— Jaki charakter nosiło to współzawodnie- 
two? 

— Było to współzawodnictwo szlachetne: 
od momentu jego rozpoczęcia, przez cały czaś 
łrwania dominowało w obydwu konkurują 
cych ze sobą zespołach dążenie do wykonania 
planu f len zasadniczy rys zachował się aż do 
ostatniej chwili. 


służonu odpoczynek 


Akcja wczasów letnich dla włókniarzy 


Przygotowania już w pełnym toku 


Zbliża się wiosna. A nie za górami jest 
i lato. W związku z tym w Wydziale Wcza- 
sów Robotniczych Związku Włókniarzy wre 
ożywiona praca, związana 2% rozpoczęciem 
przygotowań do akcji wczasów letnich. 

Kierownik Wydziału Wczasów, tow, Kier 
lak, udzielą nam wyczerpujących informacji, 


W: PZPB w Rudzie Pabianickiej w prze- 
fizalni wyróżniły się: Helena Kociołek (175 
proę.) i Jadwiga Siądała (162 proc). W 
tkalni najlepsze rezultaty na 8 krosnach 
osiągnęły: Irena Ziółkowska (179 proc.) i 
Regina Porost (169,1 proc.). Na „szóstkach* 
uzyskała Franciszkowska Leokadia 181 
proc, a Anna Janiszewska 155 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni Sa- 
bina Zych na 8 krosnach uzyskała 1394 
proc, a Wacława Borowska na 6 krosnach 
(159,4 proc). Wśród „czwórek“ wyróż 
miły się: Stanisława  Bujnowicz (170,8 
proc.), Józefa Barańska (164,7 proc), Wa- 
cłąawa Borowska (159,4 proc.) i Helena 
Świątek (156,6 proc.). m 

W PZPB Nr 4 w tkalni uzyskała na 16 
krosnach automat. Helena Guzowska 164 
proc. Wśród „czwórek“ najlepsze były: 

9 Maria Cieślak (175,5 proc) i Adela Idziak 
(164 proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki”) na 
nzoto wysunęła się Helena Bogus (169,1 
proc.) Następne miejsce zajęły: Janina 
Jurek (164,7 proc), Władysława Wożniak 
(157,1 proc), Władysława Jarosik (153,8 
proc). W przędzalni wyróżniły się: Bro- 
nisława Świtoniak (166,7 proc.) i Maria 
Oubis (165,3 proc). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
najlepsze rezultaty uzyskały: Bronisława 
Olejniczak (1444 proc), Bronisława Woż: 
niak (140 proc.), Janina Mucha (138,4 proc.) 

Maria Wolne (135,8 proc.). Wśród prządek 
pracujących na 3 stronach wyróżniły Się: 
Wanda Sygdziak (144,5 proc.) i Maria Wa- 
teška (141.8 proc). W tkalni na 6 kro- 
snach pierwsze miejsce zajął Bronisław 
Tiuta (176,6 proc). Dalsze miejsca zdo- 

ty Irena Drzewiecka (167,9 proc.) i Wie- 
ława Brzezińska (154,8 proc.). Pierwsze 
miejsce wśród ikaczek pracujących na 
„eżwórkach* zajeła Helena Płachta (183.1 


proc) a drugie Irena Kucharska (159,9 
proc), 

W PZPB Nr 3 w tkalni Leokadia Wej- 
man uzyskała na 6 krosnach 183 proc, a 
Kazimięra Spirnek na 4 krosnach 175 proc. 
Zespół majstra Tomczaka [138,3 proc.) 
przedził zespół majstra Tosika (122,6 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się; Zofia Banaszkiewicz (179 
proc.) i Janina Góralska (173 proc.), Wśród 
prządek pracujących na 3 stronach wyróż- 
nity się: Stanisława Bojazowska (171 proc.) 

Franciszka Szymańska (164 proc.). 

W PZPB Nr 6 prządka Stanisława Frąt 
czak uzyskała 153,7 proc, a Antonina Ru- 
mowicz (142,2 proc), W tkalni na „szóst- 
kach" najlepsze rezultaty osiągnęły Włady 
sława Dybała (151,2 proc.) i Kazimiera 
Wutzke (161 proc). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
wyróżniły się; Stefania Wilńska (178,2 
proc.) i Alfreda Zwolińska (1745 proc.). a 
w przędzalni (3 strony): Anna Wiewióra 
(169,1 proc) i Władysława Napieraj (151,5 
proc.), ( 

W PZPB Nr 8 w przędzalni na 4 5tro- 


dotyczących domów wypoczynkowych Związ- 
ku Włókniarz. 

— Posiadamy — mówi tow. Kielak — do- 
my wypoczynkowe na Dolnym Śląsku w róż- 
nych miejscowościach, przeważnie w okoli- 
cach Jeleniej Góry. Celem naszym jest, aby 
ciężko pracujący w ciągu roku robotnik-włók- 
niarz miał naprawdę dobre warunki, gdy wy- 
jedzie na odpoczynek. Chcemy, aby wypoczął 
nie tylko fizycznie, ale jednocześnie został 
przeniesiony do całkiem innej, beztroskiej at- 
mosfery, pelnej nowych wrażeń. 

Nasz świat pracy przed wojną w ogóle pra- 
wie nigdy nie korzystał z wyjazdów wypo- 
czynkowych. Był to przywilej tych, co żyli 
z jego polu i mozolnej prac. Dlatego właśnie 
w warunkach Polski Ludowej kładziemy moc- 
ny i słuszny nacisk na realizacją odpowied- 
nich warunków odpoczynku: 

Posiadamy domy wypoczynkowe dla włók- 
niorzy w najbardziej malowniczych zakątkach 
Dolnego Śląska. 
Matejkowice, 


Szklarska Poręba 
(Górna), Kaqpacz, 
Szczęsnów — Pod- 


zamcze pod Matej- 
4 kowicami, | wresz- 
cie - Duszniki-Zdrój 
P — na terenie tych 
właśnie uzdrowisk mieszczę się nasze domy 
wypoczynkowe. Są one urządzona z komfor- 
tem, niektóre z nich wręcz luksusowo. Wcza- 
sowicze otrzymują prócz czterokrotnego, po- 
żywnego i urozmaiconego pożywienia, pościel, 
ręcznik itp. W każdym domu będą organizo- 
wane występy zespołów świetlicowych. 
W ubiegłym roku zakupiliśmy za 400.000 
zł książek do bibliotek tych domów. Zakupi- 
liśmy też 80 par nart. 


nach najlepsze rezultaty uzyskały: Zofia 
Gorzak 170 proc.) I Zofia Jarczewska (168 
proc.), 

Tkaczka Jadwiga Kaczmarek II uzy- 
skała ma 6 krosnach 172 proc. a Krysty- 
na Dawieka na 4 krosnach 166 proc. 

W PZPR Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
Krystyna Ludwiczak uzyskała 169,2 proc, 
a Krystyna Grygielska 163 proc. W tkal- 
ni wyróżniły się na 6 krosnach Feliksa Pa- 
„ulska (168,1 proc.), Władyslawa Krzemień 
(164,7 proc.) i Leokadia Jodłowska (161,5 
proc.). 

W PZPB Nr 16 prządki Julia Górczak 
i Władysława Cieplucha (4 strony) osiągne- 
ły po 153 proc, a Zofia Kotkowska 161 
"proc. 


Dziecko 


Jak nas Informuje przewodniczący Wy- 
działu opieki Społecznej, tow, Postołow, 
rozpocznie się na terenie Łodzi akcja, ma- 
jąca na celu otoczenie specjalną opieką 
niemowląt: Projektuje. się zatem utwo- 
rzenie 12 punktów: Opieki nad Matką 
1 Dzieckiem, współpracujących z istnieją- 
cymi już stacjami Op. n. Matką i Dzieckiem 
O ile te ostatnie płaczają dziecko wyłącz- 
nie f tylko opieką zdrowotną, ta zadaniem 
Punktów Opieki nad Matką i Dzłeckiem 
będzie usunięcie przyczyn: materialnych, 
utrudniających normalny rozwój dz 


— to największy i 


Planowa akcja opieki nad n emowlętami 


Szeroko uwzględniamy również organizację 
gier sportowych i inne podobna imprezy. 

Przodownicy pracy. najbardziej zasłużeni, 
będą kierowani do luksusowej willi „Szcze 
piornik” w Matejkowicach, którą otaczamy. 
specjalną opieką. Jednak pragnęlibyśmy na- 
wiążać bezpośredni kontakt z przodownikami 
pracy, aby każdy z nich sam mógł wyrazić in- 
dywidualne życzenie kledy i dokąd chce je- 
chać. 

W Szczęsnowie pod Jelenią Górą otwiera 
się Dom Matki 4 Dziecka, Matki mogą tam za- 
blerać dzieci do lat 7, Dzieci będą miały 
w tym domu idealne warunki pobytu oraz na- 
leżytą opiekę, Młodzież do lat 18 zostanie 
skierowana do obozów letnich, Ale będzie to 
załatwiał Wydział Młodzieżowy Związku 
Wiókhiarzy. (P) 


Jak Polska dtuga i szeroka 


wszędzie jednakowo się czuje posiadacz 
książeczki wkładkowej Banku Gospodar- 
stwa Spółdzielczego. W każdej z 200 placó- 
wek BGS możesz podejmować swe oszczęd- 
ności i uskuteczniać wkłady. B. G. 5. — 
Oddział Wojewódzki w Łodzi, Al. Kościusz- 
ki 47. 15 — oddziałów i agentur na terenie 
województwa. Wkłady przyjmują również 
wszystkie spółdzielnie oszczędnościowo-po9- 
życzkowe w województwie łódzkim. 


skarb przyszłości 


Każde nowonarodzone dziecko będzie 
periodycznie badane przez lekarza, który 
przy stwierdzeniu zaburzeń w normalnym 
rozwoju dziecka, nie wynikających z przy- 
czyn czysto organicznych, zawiadomi wła- 
ściwy Punkt Opieki nad Matką i Dziec: 
kiem, a ten po stwierdzeniu w środowisku 
domowym przyczyn braków, będzie miał 
za zadanie usunięcie ich. 

Poczynania Wydziału Opieki Społecznej 
zmierzają do zorganizowania trwałego Sy- 
stemu ochrony niemowlęcia i obejmą 
w ten sposób ż biegiem czasu wszystkie 
*owonarodzóne dzieci w mieście, 


*na- obsługę wiełowarsztalową szpularki i prze- 


Prządka Franciszka Jaguszewska wykonuje 
normę w 150 procentach. 

PZPB Nr 16, składające się z przędzalni, 
skręcalni, szpularni i larbiarni, produkują prze- 
de wszystkim nici, a poza tym lonty, sieci itp. 
artykuły. Plan produkcyjny w roku ubiegłym 
wykonały one w szpularni w 125 procentach, 
a w przędzalni w 109 procentach. 

Rok 1948 rozpoczęła fabryka pod dobrymi 
auspicjami, plan za styczeń wykonano w 119 
procentach, przekraczając produkcję przedwo- 
jenną o około 20 procent. Wyniki w lutym 
ksztaltują się lepiej, aniżeli w styczniu, 
wną przyczyną wypełniania planu jest 
stały i syste my wzrost wydajności pra- 
cy; W czerwcu 1946 wypadało na jednego 
pracownika firmy 22 kg produkcji, w sierpniu 
1946 — 31 kq, a w grudniu 1947 — 45 kg. 

Wydajność na robotniko - godzinę. wzrosła 
na maszynach obrączkowych z 4,36 kg w pa 
dzierniku 1047 do 4,80 w grudniu. Wydajno 
automatów w szpularni wzrosła z 510 szpulek 

topadzie do 524 w grudniu, Podobny 
wzrost wydajności można zaobserwować i na 
innych oddziałach, 

Trzeba w dodatku wziąć pod uwagę i to, 
że w międzyczasie wzrosła poważnie ilość za- 
trudnionych i że nowoprzyjęci — to w wię 
szości robotnicy mało lub niewykwalifikowa- 
ni. Świadczy lo tym lepiej o pracy załogi, 


MASZYNY BEZ LUDZI 

Wzrostowi wydajności pracy: sprzyjał prze- 
de wszystkim rozwój ruchu wielowarszłałow- 
ców. 

W PZPB Nr 16 wszystkie prządki od daw- 
na już pracują na trzech (do numeru 24) I na 
czterech stronach. Zgrzeblaczki pracują na 16 
zgrzeblarkąch, czesarki na 6 maszynach, skręs 
carki na 1000 wrzecion. Przeszły również 


wijarki na szpularni, 

W olbrzymich salach przędzalni tylko gdzie 

e widać pracującego robotnika, Na po- 

ór mogłoby się zdawać, że maszyny- same 

pracują. Ruch współzawodnictwa pracy zału- 

cza w labiyce coraz szersze kręgi. Ilość robot- 

nie biorących udział we współzawodnictwie 

wzosla z 76 w listopadzie do 825 w grudniu 

1876 w styczniu, co stanowiło już blisko 50 
procent załogi 

W lutym przystąpili po raz pierwszy do 
współzawodnictwa  majsttowie, Rozpoczęło sii 
współzawodnictwo pomiędzy majstrami pracu 
jącymi na trzech i na czterech stronach oraz 
pomiędzy poszczególnymi zmianami. 

Rozwój współzawodnictwa i ruchu wielo- 
warsztalowców oraz wzrost wydajnoś 
— to nie tylko zwiększenie produkcji i wy- 
konanie planul Procesy te przyniosły za sobą 
wzrost miesięcznego funduszu plac z 8,1 milio- 
nów zł w sierpniu 1947 do 15,2 mil. zł w ‘styc: 


GŁOS 


Treść | formę życia 
ma) i PZPB Nr 16 (dawna Niciarnia). 
sposób związanych jest z tymi tabrykami. 


Ponad 


WIDZEW TĘTNI PRACĄ 


PZPB Nr 16 na nowych drogach 


Jidzewa określają dwie wielkie iabryki: PZPB Nr 5 (dawna Wi- produkcja nici Muhlina (do. haftowania), per- 


90 procent ludności dzielnicy w ten lub inny 


A to, że fabryki całkiem nieźle prosperują, trze< 


ba zapisać przede wszystkim na dobro zahar towanego w. bojach, twardego i wiernego spra- 
wie demokracji robotnika „Czerwonego Widzewa”. - 


niu 1948 r. przy wzroście zalrudnienia o 25 
procent. Oznacza to wzrost przeciętnego za- 
robku pracowniczego o blisko 50 procent. 

Reakcyjne plotki, zmierzające do zahamo* 
wania wzrostu wydajności pracy, załamały się 
sromolnie w obliczu tych faktów. 

Dziś robotnice zwracają się do dyrekcji 
z prośbą o zezwolenie na pracę na większej 
ilości maszyn, 


FABRYKA DAJE ZYSKI 

Dzięki, dotychczasowemu rozwojowi ruchu 
wielowarsztatowców zostały wszystkie maszy- 
ny przędzalnicze uruchomione na trzy zmiany, 
a rubryka „posloje organizacyjne” znikła z ra- 
portów iabrycznych. 

Przyczyną dobrego stanu finansowego fa- 
bryki jest jej rentowność. 

PZPB Nr 16 dały w roku 1947 olbrzymią 
nadwyżkę. Stopa rentowności wynosiła 35 
procent. 

Fakt wygospodarowania lak wielkiej nad- 
wyżki jest doskonałym  odzwierciadleniem 
słuszności metod pracy kierownictwa fabrycz- 
nego. 

Odsetek pracowników umysłowych jest, nie- 
wielki (7 proc.), a odsetek robotników niepro- 
dukcyjnych też jest stosunkowo niski, Wzrost 
ruchu wielowarsztatowców umożliwił urucho- 
mienie trzeciej zmiany, co z kolei epowodo- 
wało omówiony już wzrost wydajności pracy 
i wzrost wydajności parku maszynowego. 

Prawidłowa organizacja pracy a przede 
wszystkim istnienie rezerw robolniczych Wy- 
eliminowało postoje z przyczyn organizacyj- 
nych. 

Dyscyplina pracy, choć wiele jeszcze pożo- 
stawia do życzenia, podnosi się jednak syste- 
matycznie. Kierownicy wydziałów większość 
swego czasu spędzają nie przy biurkach, ale 
w swoich oddziałach, Przyczynia się to do 
usprawnienia produkcji, dyscypliny i do po- 
prawy pod wieloma innymi względami. 

Kradzieże fabryczne, które w roku 1946 
przynosiły bardzo poważne straty, zmniejszy- 
ły się znacznie, Tym niemniej trzeba stwi 
dzić, że i obecnie do 1000 kg surowca ginie 
co miesiąc w kieszeniach nieuczciwych pra- 


Aleksandra Korol Wanda Cyzan 
skręcarka. Niżej 170'|prządka — pracuje na 
proc. nie wyrabia nigdy |czterech stronach. Sta- 

ła „bywalczyni” na 
naszej „Tablicy 
Zwycięzców”. 


cowników. Wydaje mi się, że sprawa walki 
z kradzieżami wymaga ściślejszej współpracy 
Rady Zakładowej z Dyrekcją, 

Coraz lepsza jakość produkcji: przyczynia 
się, rzecz prosta, także do wzrostu reńtowno- 
ści Jeżeli odsetek „primy” w ciągu pierw- 
szego pólrocza 1947 wynosił 42 procent, ło 
w styczniu 1948 roku wzrósł on do 62,2 proc. 
a w ciągu I dekady lutego do 77,8 proc. 

Zmniejszenie się odsetka „sekundy” — dru- 
giego gatunku i braków spowodowane zosta- 
ło przez stopniowe podnoszenie się kwalifika- 
cji robotnie, a ostatnio przez lepszą pracę nad- 
zoru technicznego. Ostatnie narady wytwór- 
cze (a zbiera się na nich po kilkadziesiąt ro- 
botników) stwierdziły, że jedną z przyczyn 
braków jest wadliwe omiatanie maszyn- co 
powoduje zrywy niedoprzędu i powstanie pę: 
ków kurzu ma przędzy: 

Cała załoga — poczynając od robotnika, 
a kończąc na dyrektorze naczelnym, wprzęgła 
się do walki o jakość. Fabryka dąży do 
zmniejszenia ilości odpadków, ale na tym tron 
cie wiele jeszcze pozostaje do zrobienia. Tu 
kryją się dość znaczne rezerwy dla dalszego 
wzrostu rentowności. 


PLANY NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
Projektowana i w części już zrealizowana 


i 
PIT 


W DNIU DZISIEJSZYM w sobotę, dnia 21 lutego 1948 r. o godzinie 15-e 
NASTAPI OTWARCIE 5 


NAJWIĘKSZEGO NOWOCZESNEGO ; 


POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO PDT 


w ŁODZI przy ul. PIOTRKOWSKIEJ Nr 60/62 i 
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Zamiast fabryki - obóz karny 


Potworne warunki w zakładach Lohman-Werke 


W szóstym dniu procesu przeciwko prze- 
mysłowcom niemieckim w Lohman Werke w 
Pabianicach w dalszym ciągu zeznawali świaa 
kowie. Usłalili oni szereg nowych szczegó: 
łów, dotyczących działalności przestępczej 
oskarżonych. 

Świadek Kałużny był majstrem w odlewni. 
Jego- bezpośrednim przełożonym był oskarżo- 
ny Sternberg, który bez opamiętania kopał + 
bił robotników. Świadek opisuje szczególy | 
aresztowania robotnika Frankiewicza. Kiedy 
przyjechało po niego wezwane przez dyrek- 
cję gestapo, Frankiewicz był tak skopany 1 
zbity, o własnych siłach. Ko. 
nik i Mundt wrzucili go do auta, przyczym 
Mundt pchnął go w tył głowy: 

Sudeck był panem życia i śmierci w fa. 


świadectw i zwolnień lekarskich. Kiedy chory 
robotnik Domagała przedstawił mu takie ża 
świadczenie chorobowe, Sternberg przydzielił 


go za karę do najcięższej pracy. Po 4-ch 
dniach Domagała zmarł, Oskarżony Thalen- 
horst w wyrafinowapy ób znęcał się nad 
sprowai mi do najcięższych robót Żyda 
mi z pabianickiego qhelta. 

W czasie pamiętnego apelu w majy 1943 r 
Thaleniorst wygł ówienie do robot 


ników i powiedział między innymi, że „uchy 
lających się od pracy, będzie dla przykładu 
wieszał na dźwigu”. 

W dalszym ciągu swoich zeznań świadek 
Kałużny opowiada, w jaki sposób Mundt 
ścigał uciekającego przed aresztowaniem Fran 
kiewicza, Robotnika Frankiewicza bił Mundt 
i Kornik, przy czym ściągali oni go z płotu 
— schwyciwszy każdy za jedną nogę. 

Świadek Henryk Grambo siedział w wię 
żieniu razem z aresztowanym _Bartoszkiem, 
który później zginął w Oświęcimiu, Barto- 
szek mówił, że winnymi jego aresztowania 
są Sudeck i Thałenhorst. 

Świadek Stefan Jurek był kartownikiem w 
odlewni Lohman-Werke. Pracował niejedno- 
krotnie ok. 20 godzin na dobę. 

Świadek Wacław Rudnicki porównuje za 
kłady do obozu karnego. Siedział on z pole- 
cenia Sudecka 12 godzin w bunkrze, 

Świadek Tomańczyk — szlifiera — zeznaje 
że Boecken w biurku miał stale rewolwer, a 
w jego gabinecie, stało 6 karabinów, którym 
ciągle groził 

Z zeznań świądka Stefana  Wólkiewicza 
wynika, że Rosenberg zmuszał io mówienia 
po niemiecku 

Świadek Felcer. mówiąc o pobycie w Sun: 
w Nismczech, opowiada, jak w chwili 
mia się wojsk amerykańskich Sudeck I 


Kornik terroryzowali robotników polskich, by 
nie wywiesili na barakach białej flagi, 
Świadek Klemens  Wolkiewicz był maj. 
strem na oddziale, gdzie pracowali młodociani 
Jego przełożonym był Sternberg, który kazał 
młodocianym tak samo ciężko pracować, jak 
dorosłym. Groził on młodocianym, że „jeżeli 
nie będą pracować, pójdą tam, skąd się nie 
wrąc 
„Reuter, który był kierownikiem szkoly tech 
nicznej dla młodocianych robotników wycho 
wywal młodzież polską w duchu nitlerow- 
skim. Urządzał on „ćwiczenia sportowe”, w 
czasie których znęcał się nad uczniami. Reu- 
ter również brał udział w dewastacji urzą: 
dzeń Tabrycznych w czasie przenoszenia za: 
kładów do Sundern. To, czego nie można byłu 
zabrać. niszczył przy pomocy palnika acóty- 
lenowego. 
Zeznania świadków w dniu wczorajszym 
naświetliły sylwetki wszystkich oskarżonych 
— nie ma wśród nich ani jednego człowieka, 
są same bestie hitlerowskie, które dorwały 
się do władzy w zakładach pabianickich i wy 
korzystywały ją w ten sam nieludzki sposób, 
co wszyscy Niemcy na wszysikich odcinkach 
swej działalności w krajach okupowanych. 
Deisiaj prawdopodobnie nastapi 
dzień zeznań świadków. 


ostatni 


przekazana do. Komisj 


Nr 51 


łówki, nici do cerowania w Słębkach, nici do 
haftu, nici do firanek i wiele innych artyku- 
sv przyczyni eię. do zaspokojenia do 
h braku ma rynku i zarazem przyniesi 
szy wzrost rentowności fabryki, 

Plan inwestycyjny na rok bieżący prze 
duje uruchomienie w najbliższym czasie 13 
skręcarek i 6.000 wrzecion, sprowadzanych 
ostatnio do fabryki, oraz rozbudowę sżpularni, 
która umożliwi wkrótce produkcję nioi wysc- 
kogatankowych. Przewiduje się również prze- 
budowę i'unowocześnienie podstacji elektrycz- 
nej. 


CIENIE 

Tak już, niestety, bywa, że prawie niądy 
niema świateł bez cieni, Bądźmy więc szcze- 
rzy i powiedzmy wszystko, 

Rada Zakładowa nie nadąża za biegiem wy- 
darzeń i miast wskazywać drogę załodze, miast 
brać czynny i kierowniczy udział w tych wszy- 
stkich: procesach, o których mówiliśmy, wiecze 
się w ogonie wydarzeń i często wykazuje nte- 
znajomość rzeczy, i brak zainteresowania dia 
spraw bardzo dla robotników żywotnych, 

Jako drugi brak należaloby wytknąć to, że 
w fabryce nie rozwinęfa się jeszcze w vetni 
twórcza myśl techniczna. Inteligencja  tech- 
niczna dość licznie reprezentowana w fabryce, 
w większości swojej nie wciągnęła się jeszcze 
w ruch współzawodnictwa pracy. Kierowni- 
ciwo nie opracowało jeszcze planu usprawnie- 
nia technicznego, plénu małej racjonalizacji. 
A wydaje się nam, że wiele w tym kierunku 
dałoby się zdziałać, szczególnie w szpuiarni, 
gdzie łatwo możnaby przejść na zwiększoną 
obsługę wielu maszyn, gdyby maszyny nie by- 
ły rozrzucone w tak bezplanowy sposób i gdzie 
możnaby przeprowadzić jeszcze wiele unnych 
ulepszeń. 


NA DRODZE DO ROZKWITU 
Reasumując wyniki pracy PZPB Nr 16 irze- 
ba stwierdzić, że zakłady te w przeciągu ostat- 
nich kilkunastu miesięcy przebyły trudną, sle 
zwycięską drogę i Wysunęły się na czoło w na- 
szym przemyśle bawelnianym, Kierunek | tem- 
po ich rozwoju dają podstawy do przypu- 
szczeń, że w niedalekim czasie usunięte zosta- 
ną i te nieliczne przeszkody, które dziś jeszcze 
hamują ich rozkwit. 
Przeszło 90 procent załogi — to widzewia- 
cy. To daje gwarancję dalszych sukcesów. 
W. Lemiesz. 


ZUW: 


= 


Towarzysz. Dziękujemy za zaufanie, Uwa- 
gi Wasze są słuszne. Adresy przekazaliśmy 
kompetentnym czynnikom. 

Pracownik ZUS, Zainteresowaliśmy 
sprawą, przez Was poruszoną, i okazało się, 
że zajmują się nią już czynniki miarodajne. 

Grupa uczniów 17-go Gimnazjum. Zażale- 
nie Wasze prżekazaliśmy Zwierzchnim Wla- ' 
dzom Szkolnym. 


Na wokancdzie 


Wyrok w procesie afery 
zeszytowej 


Wojskowy Sąd Rejonowy pod przewodni- 
ctwem płk Ochnio ogłosił wczoraj wyrok 
na oskarżonych w związku z aferą zeszylową 
na terenie „Społem”. 

Erazm Kuchowski został skakany na 15 
lat więzienia, utratę praw publicznych i oby 
watelskich na 5 lat i konfiskatę mienia na 
rzecz Skarbu Państwa. 

Jerzy Niebojewski został skazany na X 
lata więzienia, Na mocy amnestii kara ta zc 
stała zmniejszona do połowy. 

Sprawa Edmunda Fethke, Mieczysława Su 
chaneckieqo i Mieczysława Tęczy zgodnie » 
wnioskiem prokuratora została przez Sąa 

-Specjalnej 


—— 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


Ste: T 


„Kronika P Piotrkowa „łortensja” zwiększa stale produkcję 


21 lutego 1948 r. 
Dziś; Leonory, 


Sobwta, 
——— 
Kina 
Kiho „Bałtyk* — wyświetla film Bid) 
dukcji radzieckiej p. t: „Wiosna“ weso 


ła komedia filmowa z Lubow Orłową 
w podwójnej roli.. 


Kino „Polonia“ 
sta premiera, 


Ważniejsze teletony 
10-49 Urząd Bezpleczeństwa Pubilcznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 

10-41 Miejski KomisariatMO. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 
10-70 Szpital św. Trójcy 
Pogotowie lekarskie: nocne telelony: 
11-13 od 21 — 7 rano, W niedzielę i święta 


dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 
Dyżury aptek: 


— wkrótce uroczy- 


Dziś dyżuruje apteka mgr. Filipcza- | wsią Wierzeje i Uszczynem kradzieży 


ka przy ul. 3-go Maja. 
— .— 

Redakcja | administracja „Głosu Plotrkowskie 
go" Plotrków Trybunalszi, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Konto, czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie. 
go”: Komunalna Kasa Oszczędności w Płotr 
kowie Nr 425, 


Administracja czynna od godz. 8 do godz. 16 |nych dziewczynek. W dniu 13 lutego 


w soboty od godziny 8 do 13. 


Flakonów  perfumeryjnych różnego 
typu huta „Hortensja“ wyrabia blisko 
40.000 sztuk dziennie. Są to flakony 
precyzyjnego typu dla luksusowych 
perfum i wody kołońskiej. 


Huta „Hortensja w Piotrkówie to 
jedna z najwięks; hut produkują- 
cych galanterię ną w całej Euro- 
pie. Produkcja „Hortensji“ jest znana 
nie tylko w kraju ale i zagranicą, która 


chętnie nabywa wyroby tej huty. Na składach huty „Hortensja“ leżą 
Znaczna część produkcji huty idzie |jeszcze zapakowane przesyłki do Pale- 
obecnie na eksport. Po wykonaniu więk |styny. Zamówienia palestyńskie wyko- 


nano już dawno, lecz sprawa wysyłki 
towaru narazie uległa zwłoce z powo- 
du ostatnich wypadków na terenie te- 
go kraju. 

Huta „Hortensja“ 
binat 64 warsztatowy. 


szych zamówień dla bliskiego Wschodu 
huta „Hortensja* wykonuje obecnie 
zamówienie na wyroby szklane dla 
Związku Rądzieckiego. Wyroby „lọor- 
tensji idą do Moskwy, Taszkentu, Almy 
Ata i innych miejscowości ZSRR. 


VI apo: z sowania” 


— to potężny kom 
Warsztaty pra- 


olu: Stanislaw 


ku prawej; Leopold Bauer [majster kompletu) oraz członkowie 
Jan Porys iak, Wacław Mendrzecki, Jan Mielczarek, Wła- 
dysław Wawat, Bronislaw Michałowicz 


Od lewej 
Karczewski, Zdzisław Kowalewski, 


Kronika milicyjna 


SKRADŁ MĄKĘ w wieku około 4 tygodni, Dziecko u- 
Alfred _ Strzemiński, mieszkaniec | mieszczono w żłobku. Drugi wypadek, 
Piotrkowa dokonał w drodze pomiędzy | miał miejsce w dniu 16 lutego. W bra- 
mie domu przy ulicy Toruńskiej nr $ 
worka mąki z wozu. Został ukarany za | znaleziono dziewczynkę 1-tygodniową. 
to 8 miesięcznym aresztem. Przekazano ją również do żłobka miej 
REE aO skiego. 

DWA PODRZUTKI 
Ostatnio na terenie naszego miasta 
zanotowano dwa wypadki podrzucenia 
przez zbrodnicze matki nowonarodzo- 


. à e 
ZA KRADZIEŻ BECZEK 

Sąd Grodzki w Piotrkowie skazał 

Stanisława Dąbrowskiego, Bolesława 

Kufara, za kradzież beczek od marme- 

lady na szkodę piotrkowskich zakładów 

przemysłu marmeladowego „Społem“ 


w bramie domu przy ulicy Legionów 
na 1 miesiąc aresztu każdego, 


nr 3 znaleziono dziecko płci żeńskiej, 


Wyniki akcji na Pomoc Zimową 


przyniosły 295 mil onów złotych 


Przewodniczący Centralnego Komite 
tu Opieki Społecznej poseł Józef Be- 
luch-Beloński poinformował na kon- 
ferencji przedstawicieli ministerstw, in 
stytucji oraz prasy o dotychczasowych 
wynikach akcji Pomocy Zimowej. 

Na Akcję Pomocy Zimowej wpłynę- 
ło w miesiącach październiku, listopa- 
dzie 1 grudniu r, ub. łącznie 295.769.769 
złotych. 

Na sumę tę składają się m. in. ofia- 
ty świata pracy około 53 milionów zł, 
instytucje państwowe 1 i 2 instancji 
wpłaciły przeszło 43 miliony zł., rolni- 
cy — około 24 miln. zł., urzędy skar- 
bowe — przeszło 15 miln. zł, kupcy — 
około 11 miln. zł, „Spółem” — prze- 
szło 58 miln. zł, przemysł prywatny 
około 5 miln. zł., rzemiosło — przeszło 
5 miln. zł, imprezy i zbiórki uliczne 
dały około 14 miln. zł Dochód ze znacz 
ków i nalepek ‘wyniósł około 8 miln zł. 
Apteki wpłaciły przeszło 2,5 miln. zł. 
Ponadto naczelna Izba Aptekarska wy 
dała korzystającym z' Pomocy: Zimo- 
wej bezpłatne bony na lekarstwa na 
kwotę 15 miln. zł. 

Rolnictwo oprócz daru w gotówce, 
ofiarowało 130 wagonów ziemiopłodów 
wartości przeszło 17 miln. zł, dary Po 
lonii Amerykańskiej oraz szwedzkiej 
pomocy. Europie wyniosły przeszło 8 
rmiln. zł. Ponadto do centrali Akcji Po 
mocy Zimowej w Warszawie wpłynę- 
ło około 31 miln. zł. tytułem dopłat do 
biletów do kin, Zakład Ubezpieczeń 


Dzięki tym funduszom CKOS pro- 
wadzi na terenie całego kraju 952 kuch 
nie ludowe, 70 Domów Dziecka, 12 Do 
mów Małych Dzieci, 8 Domów Matki 
i, Dziecka, 109 Stacji Opieki Nad Mat- 
ką dzieckiem, 11 żłobków, 133 przed- 
szkola, 53 Ogniska Matki i Dziecka, 54 
punktów dożywiania, 30 kuchni dzie- 
cięcych. 


Społecznych wpłaci — 15 miln. zł. Min. 
Pracy i Opieki Społecznej — 5 miln. 
zł, Min. Żeglugi i Handlu Zagranicz- 
nego — około 6 mlin. zł, Min. Spraw 
Zagranicznych — przeszło 1 miln. zł. 

Centrala Przemysłu Węglowego prze 
kazała za pośrednictwem Min. Przemy 
słu i Handlu na Pomoc Zimową — 6 
tys. ton węgla, 


Z miasta i z powiatu 


WALNE ZGROMADZENIE i na terenie Piotrkowa w ciągu 


W dniu dzisiejszym, w gmachu Związ | ostatnich tygodni zorganizowało i uak- 
ku Związków Zawodowych przy ulicy |tywniło 11 kół terenówych w tym — 
3 Maja 21, o godzinie 15 'odbędzie się | koło ogólne liczące 118 członków, koła 
wie zebranie członków organizacji | hutnicze przy hutach „Fenix“, 120 
młodzieżowej Towarzystwa Uniwersy- | członków, „Hortensja'* —100 członków 
tetów ŁK o „Kara“ — 84 członków. Ogólna ilość 
członków obiętych kartoteką wynosi 
622 osóby. 

Oddział miejski mieści się obecnie 
w Piotrkowie przy ulicy 3 Maja 21. 
Sekretarzem oddziału wybrano ob. Ku- 
delską. Do egzekutywy oddziału weszli: 
ob. ob, Zygmunt Michalik, Zygmunt 
Giepużyński, Dyonizy Litwin. 


Dziś apel poległych 


Dziś, w sobotę, dnia 21 lutego br. q 
godzinie 18-ej na placu Kościuszki, od- 
będzie się przy grobach żołnierzy Armii 
Polsko-Ra- ! Radzieckiej tei RS 


OBCHÓD DRUGIEJ ROCZNICY 
ORMO. 

Zlot piotrkowskich oddziałów 
niczej Rezerwy Milicji Oby 
odbędzie się jutro w Piotrkowie. Od- 
działy ORMO  przemaszerują sprzed 
gmachu komendy do kina „Bałtyk* 
gdzie o godz. 11,30 odbędzie się uro- 
czysta akademia poświęcona drugiej 
rocznicy utworzenia ORMO. 

* * . 


Z ŻYCIA PIOTRKOWSKIEGO TOWA 
POLSKO- 


RZYSTWA PRZYJAŹNI 
RADZIECKIEJ 
TOANE A p RIAA ODJ BOZE ODENASANEM0A Ją! stwo Przyjaźni 


Goialelo sales Piotrksucikh » Głos Piotrk owski» 


cują bez przerwy dzień i noc na trzy 
zmiany, Z liczby 64 warsztatów, na wy. 
roby eksportowe nastawiono 30 war- 
sztatów oraz trzy warsztaty specjalnie 
nastawione na produkcję lejkarską. Po 
jedynczy komplet zespołowy wyrabia 
do 1.800 butelek lub flakoników precy- 
zyjnych. Są ta szkla formowane o sty- 
lizowanych kształtach. 

Zamówienia dla Związku Radzieckie 
go są już na ukończeniu. Do końca 
marca będzie wykonane wszystko. Lecz 
na zespoły hutnicze już czeka nowa 
praca, nowe zamówienia, również dla 
zagranicy. Szkło „Hortensji”, to poważ 
na pozycja naszego eksportu, pozwala- 
jąca na poczynienie za granicą odpo- 
wiednich zakupów dla potrzeb kraju. 
Wzamian za szkło sprowadzamy do Pol 
ski wyroby metalowe, bawełnę i maszy 
ny. 

Dla potrzeb rynku krajowego wyko< 
nują się liczne rodzaje galanterii szkla 
nej: szkło stołowe. słoje do konserw, 
szklanki, kałamarze, szkło budowlane, 
częściowo nawet szkło techniczne cho- 
ciaż produkcja szkła tego ostatniego 


typu nie jest zasadniczą specjalnoś 
„Hortensji“, 1% SDB 


„Hortensja stale zwiększa swoją pro 
dukcję. W grudniu zeszłego Z 
konano 117 proc planu produkcji za- 
sadniczej. W styczniu, mimo tego, że 
Filość wanien nie uległa zwiększeniu, 
produkcje powiększono do 121 proc. pla 
nu „produkcji zasadniczej czyli o 4 proc 
więcej w stosunku do osiągnięć grud- 
niowych. 

„Hortensja“ zatrudnia obecnie blisko 
1400 robotników i robotnie. Pracują 
liczne wanny, w tym 2 zmechanizowa- 
ne, tak zwane półautomatyczne i 5 wa- 
nien trzyzmianowego typu. Przewiduje 
się uruchomienie nowoczesnej wanny, 
która jest już na ukończeniu. 

25 zespołów obsługuje wanny produ- 
kujące galanterię szklaną. Zespół nu- 
mer 6, majstra Leopolda Bauera wez- 
wał w tych dniach do współzawodnice= 
twa zespół 7 — Romana Bonera. Jest 
to pierwsza próba współzawodnictwa 
na terenie huty. Podajemy dzisiaj 
zdjęcie zespołu nr 6. Są to ludzie pracy 
i energii. Widzieliśmy ich i ich towa- 
rzyszy przy pracy. Pracują dzielnie i 
wytrwale. 

Praca tu nie jest łatwa, Sale huty są 
ciemne, dach co prawda oszklony lecz 
światło przenika w minimalnych. iloś- 
ciach do sal. Okna w dachu — pokryte 
kurzem i śniegiem. Administracja ja- 
koś nie zwraca na to uwagi, a przecież 
i światło ma poważny wpływ na wa« 
runki pracy robotników. 

Jest świetlica, lecz nie opalona. Po- 
dobno jednak nie świeci ona pustką. Sto 
łówka nie jest najgorsza, obiady są do- 
bre. Jest nawet własny „radiowęzeł“ — 
tylko nie zawsze czynny. 


MMM 
PRZETARG 


HUTA SZKŁA „HORTENSJA“ pod Zarzą* 
dem kaństwowym w Piotrkowie Tryb, ul. 
1-go Maja 217ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny na WYKOŃCZENIE BUDYNKU dla Stra- 
ży Pożarnej i MAGAZYNU MATERIAŁÓW 
oraz BUDOWY ŁAŻNI, 

Szczegółowe informacje oraz ślepe koszto- 
rysy otrzymać można w Wydziale Huty. Ter- 
min składania ofert w zalakowanych koper- 
tach pod wskazanym adresem do dnia 3-g0 
marca 48 r. do godz. 9-ej rano. Wymagane 
wadium od sumy kosztorysu 1 proc. należy. 
wpłacić do Narodowego Banku Polskiego Kon 
to Żyrowe Huty Hortensja i kwit dołączyć do 
oferty. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3-go 
marca 48 r. o godz, 10-ej rano. Zarząd Hu- 
ty zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta wyłączenia części robót lub unie- 
ważnienia przetargu, bez jakichkolwiek od- 
szkodowań bez podania powodu. 


80k DYREKCJA HUTY „HORTENSJA“ 


e O ZZ A OZNA 
Wydawca: Woj Komitet PER w Łodzi. Ko mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefonv: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 


Dzia” ogłoszań* Piotrkowska 55, tel 111-50, Konto PE”? VTI-1505. Zakł. Graf. RSW ..P rasa". Administracja nie przvimu”- 


D — 02706 


odnaw fedzialności za terminowy druk cgłoszeń. 


* telekomnnikar: 


Z życia 


UWAGA, KOLEJARZE PEPEROWCY SEKRE 
ARTYWIŚCI i PRACOWNICY 


TARZE KÓŁ, 
ADMINISTRACYJNI! 


W niedzie » a godz. 10-ej rano w lokalu 
dzielnicy pre ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
zebranie kolejarzy - peperowców - sekretarzy 


kół, aktywistów i praco 
cyjnych. 
Sprawy waż 


MARKSIETOW: 
CIELI, 

W niedzielę 2 
rano odbędzie się dla c: 
wyklad tow. Sołtana ni 
Disjektyka", Obecność 
obowiązkowa. 
ZEBRANIA KOL PPR 

W dniu dzi 
kół w następu. 


RUDA PABIANICKA 

O godz. 13,30 egzeku! 
EKD — st Chocianowi 
dział jedwabnie 


WIDZEW 
0 godz. 17 
WIMA — PZPR Nr 
O godz j Garaż i 
koło pi ików centra! 


GÓRNA 


Pierwszej Rudzkiej Wyko! 
czalni, O rodz, 13-ej Stolarnia Mechaniczi 


Partii 


wników administra- 


e obecność obowiązkowa. 
I KURS DLA NAUCZY- 


22 punktualnie o godz, 9-ej 


złonków PPR i PPS 
t. „Materfalistyczna 
uczestników kursu 


ym odbędą się zebrania 
cych fabrykach 1 in 


ytucjac! 


tywa Komitetu EW 
© godz. 13-ej od- 


gl terenowe koło „Stoki”. 


Parowozownia oraz 
nego biura, 


O godz, 1 PZBI.Dek. O godz, 13-ej Sto- 


larnia. 


18-ej — terenowe koło — 


Chojny. © godz. 13-ej PZL. 


GÓRNA PRAWA 


O godz. 12-ej PZPO im. Strzelczyka — od- 
lewnia. O godz, 14-ej Motor. Spalinowych — 


koło 1, 
GÓRNA LEWA 


© godz. 18,15 PZPDz, Nr 3. O godz. 14-ej 


CZPS.. 
FABRYCZNA — PZPB Nr 1 e 
© godz. 14-ej Nowa Tkalnia — kolo 16-te, 


O godz, 15-cj pracownicy Fermy. 


LEWA Ś 
O goi 
Ubezp. Społ O godz. 16, 


ODMIEJSKA 


n 12,80 f. „Zenit”. O godz. 14-cj 


„30 koło przy dziel- 


nicy. O godz. 13-cj f. „Margulis i Wolman*. 
O godz, f-« ` posterunek MO — Łódź Fa- 
bry: 


a. * 
niana f 
ŠRÓDMIEJSKA PRAWA 

O god 
O godz, 10, 


ŚRODMIEŚCIE 


-P4180 Ośrodek Kont, Nr 4| dzisiej sportu w Polsce, wyjechał beżintereso 


14,30 Zjednoczenie Kapelusznicze, 
180 f. „Babiacki”. 


© godz, 13-ej „Blektrosan*, koło mażyków. 


O godz. 14-0i 
Dziew. Pończ, Nr 4, © god: 
glowa. + 
STAROMIEJSKA 

O godz, 12-ej Fabryka 


Skarbowey, CF- Składnica 


le, 14,30 Centrala Wę 


Nr 33 — oddział T 


koło 2. O godz. f-ei rano Fabryka Nr 33 — 
Straż Przemysłowa. O godz. 11-ej f. „Las- 


kowski”, O godz, 13-cj 
brycznego PZPB Nr 2. 
BAŁUTY 

O godz. 18-ej terenow 
UWAGA CZŁONKOWIE 
TRAKTOROWEJ! 

Dziś, dn. 21 lutego br. 
kalu Zarządu Ł« 


egz. Komitetu fa- 


ve koło Żabieniec. 
BRYGADY 


o godz. 20-ej w lo- 


izkiego ZWM — Pl. Zwycię- 


stwa 13, odbędzie się zebranie wszystkich 


członków B. T. 
Obecność obowiazkow: 


Egos 


Ze sportu 


Kolarze pieciu pańsiw 


nadesłali już zgłoszenia do wyścigu Warszawa-Praga-Warszawa 
Międzynarodowy Zw ązek Kolarski powiadomiono już o wyścigu 


Sprawa ostatecznego sfinalizowania między-| Wszyscy zgłoszeni do 
narodowego wyścigu kolarskiego na trasie | staną podzieleni na dwie 


wyścigu kolarze- zo- 
grupy. Pierwsza gru 


wyścig swym zasięgiem objął najważniejsza 
dzielnice obu krajów. Z uwagi na to, że będą 


Warszawa — Praga — Warszawa, organizó- |pa wystartuje | maja z Warszawy, w dniu | mialy miejsce właściwie dwa wyścigi (punkta- 
wanego w dniach od 1—9 maja rb. przez te- | Święla Pracy | po przebyciu 5-ciu etapów, | cja obu wyłoni zwycięzcę drużynowego) — 
dakcję „Głosu Ludu” w Warszawie — pisma | łącznej długości około 6 pożądany jest jak najliczniejszy udział kola- 


Polskiej Partii Robolniczej, przy współudziale 
„Głosu Robotniczego" i redakcją centralnego 
organu. Komunistycznej Partii Czechosłować 
kiej „Rudeho Prava” — dobiega już końca. 


do! Pragi w dniu Święta ki rzy z każdego kraju. 

5 maja. Trasa lego wyścigu prawdopodobnie | 22 bm. odbędzie -íg w Warszawie ostatma 
biec będzie następująco: Warszawa — Łódź — | konferencja „poświęcona sprawom techaicz- 
Wrocław — Wałbrzych — Liberec — Usti —| nym i regulaminowym. Z Pragi przyjadą 
W Pradze odbyły się w tej sprawie dwie | Praga. w tym celu trzej przedstawiciele C o 
konferencje przy udziale przedstawicieli re- -ga grupa Kolarzy wystartuje również 1| Związku Kolarskiego, którzy wspólnie z d 


į bolniczej — Gomułka-Wiesław i przewodni 


dakcji obu pism i delegatów zainteresowanych | maja — ale z Pragi | po przebyciu ośmiu lub | gatami Polskiego Związku Kolarskietjo i przed” 
związków kolarskich, w jacych pizy | dziewięciu etapów (około 950 km) przybedzie | stawicielami obu redakcji ustalą już szczegó- 
organizowaniu tej imprezy. do Warszawy w dniu Święta Zwycięstwa »—ļ towo regulamin wyścigu i trasę 
Olicjolny protektorat*nac zawodami pizy- | 9 maja. Przypuszezalna trasa: Praga — Par-| Jak dotąd, udział swój w wyścigi zapo- 
jęli: Sekretarz Generalny Polskiej: Partii Ko- | dubice — Brno — Żlin — Zlina — Ostava —| wiedzieli kolarze następujących państw — 
Katowice — Kraków — Kielce — Radom —| oprócz kolarzy państw organizujących zawod- 
czący Centralnego Komitetu Komunistycznej | Warszawa. Obie grupy startować będą na | dy): Jugosławii, Francji, Włoch, Węgier, Bul- 
Partii osłowacji — Klemens Gottwald. | wspólny sygnał radiowy. Ponadto‘ grupa pier- | gari 
Wsżystkie sprawy zostały już całkowicie | wsza po odpoczynku w Pradze zostanie prze: | Polski Związek Kolarski zawiadomił już 
uzgodnione. Początkowo projektowany jedno- | wieziona autokarem do Polski i przejedzie | Międzynarodowy Związek Kolarski (U.C) 
lity etapowy wyścig na trasie Warszawa — | część trasy wspólnie z grupą drugą. Każda | o wyścigu, który będzie jedną z największych 
Praga — Warszawa, ze stariem w Warszawie | z grup będzie miała odrębną punktację. tego rodzaju imprez w Europie. 


w dniu 1 maja | ż metą w dniu 9 maja — rów-| Na metę w Warszawie -— 
nież w Warszawie — został zmodyfikowany | wszyscy kolar NA TRASIE BIEGU ZJAZDOWEGO 
i w rezultacie ustalono: Trasa jest pomyślana w ten sposób, aby | jiġ — ży ? 3 
E bainit ZA AZ E a at ya ZZ] w tw A j 


Pięściarze Zrywu 
podbijają Radomsko 


Na terenie miasta Radomska , len przy opanowaniu technicznym w niczym 
zawiązał się pod przewodnictwem | nie przypomina brutalnej bijatyki, Przy tej 
Klub Sportowy ZWM, | okazji kierownictwo Sekcji Bokserskiej Zry- 
który zamierza powo- | wu nawiązało kontakt sportowy z KS Czarni, 

lać do życia sekcję bokserską. | również w innych dziedzinach sportu. 
Celem zainteresowania i zachęce- | KS Zryw wyznaczony został -przez Związek 
nia młodzieży Radomska do upra- | Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych do re 
wiania sportu pięściarskiego 24- | prezentowania okręgu łódzkiego w mistrzos- 
prosił Burmistrz miasta KS Zryw | twach indywidualnych klubów robotniczych, 
do urządzenia pokazówki pięściar | mających się odbyć w Katowicach w dniach 
21 i 22 lutego 1948 r, Sekcja bokserska Zry- 


skiej, 


a. 


W_Związkach 
Zawodowych 


ODCZYT 


Zarząd Zw. Zaw, Prac 
Publ; w Polsce Oddział I 
iż w dniu 21 lutego br. o 


Sam. Teryt. i Uzyti 
w Łodzi. komunikuje 
godzinie 18-ej w lu 


kalu uwiązkowym wygłoszony zostanie od- 


czyt pt. „Socjalizm nauk: 
prasza się pracowników 
zycznych Wydziału Kom 


owy”, na który za- 
umysłowych í fl- 
unikacji. 


Sam Teryt, i Użyt: 


e — Oddział I w Łodzi zawiaaa 
e wożnych, dozotców, portii- 


się dnia 22 lategu 


ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. 
Publ: w Pols 
mia, iż zebranie 
rów i sprzątaczek odbędzie 
br. o godzinie 17-ej w N 


przy ul, Wólczańskiej Nr 


KIOSK POCZTOWY W 


alù „związkowym 
5, 


POWSZECHNYM 


DOMU TOWAROWYM W ŁODZI 


Z dniem 21 lutego 194: 
ie w Powszechnym Di 
Łodet przy ul. Piotrk 
poczlowo-telekomunikacy jn 
dawczym o nazwie „Łód 
Do zakresu czynnoś 
daź znaczków  pocztaw 
przesyłek listowych, tele 
dzanie rozmów telefonic: 
iejscowych oraz przyj 


Godziny służbowe w 


m twa 


rwy, 
jedzielę i święta 


5 r uruchomiony bę 
omu Towarowym w 


wskiej Nr 60-62, kiosk 


ny z zakresem na 
1 — kiosk” 

kiosku należy: sprze 
ych, przyjmowanie 
gramów, przeprow. 
ych miejscówych 1 
mowanie paczek na 


dawanych przez Powszechny Dom Towarowy. 


dziale pocztowym 1 
ja od Seido Ieej 


kiosk będzie nie 


W dniu 15 lutega 1948 r. KS Zryw mając 


wu wyjechała 19. 2. 48 r. o godzinie 22,55 do 
na uwadze upowszechnienie tak. popularnego 


Katowic. 
KS Zryw dysponując wolnymi terminamt 
przyjął zaproszenie rozegrania dwóch meczów 
bokserskich tj. dnia 1% marca 1948 r. w Wał: 
brzychu z KS ZWM „Górnik* oraz dnia 14-go 
marca 1948 r. z KS ZWM we Wrocławiu. 


wnie do Radomska w składzie 12 zawodni- 
ków wraz z własnym ringiem. Przy nabitej 
sali, mieszczącej około 2.000 osób, odbyły: się 
zawody pokazowe, Pokazówki te udowodniły 
przeciwnikom sportu pięściarskiego, że «port 


Jest okazia 


Pojedynek w basenie 


Warszawy i Łodzi może przynieść zwycięstwo łotdzianom 


t od tygodnia pływacy Ło- | 200 m styl. dow. — Boniecki, Jera 
dzi przygotowują się do walnej | 100 m styl klas. — Dobrowolski, Rumiński 


RAWA ae 
W Karpaczu rozpoczęły się XXIII Mistrzostwa 
Polsk! w narciesstwie. Pierwszymi mistrzami 
Folski zostali; Ciapłak-Gqsienica (bieg zjazdo» 
wy panów) i Bujakówna (bieg zjazdowy pań) 
um YYY aiani 


rozprawy z kolegami z Wars, 200 m styl. klas. — Dobrowolski, Kraguiec c 
wy, od których do tej pory brali | 100 m styl. grzb. — Chojnacki, Witczak Jak sobie PościelISZ... 
t 4 ciągle cięgi. Trzeba przyznać jed- Panie: > E ak się wyśnisz 
| nak, że Warszawa po wojnie 100 m dow. — Szczepaniakówną, Kowalska, Przegl 7 trudno 
EG 44$b ery + glądajęc prasę warszawshę nie trud 
K SEE zdobyła sobie czelowa m klas. — Proniewiczówna, Dawidowi-| jest znajeżć stek utysktwań, zroszią płosznych, 
jednak: crasu pływacya Warszaty | - „100 /m stylem cgrzelelowywmi — Mażlamkie.| 24 2olskl Związek Adksetśki, Sy pati 


w tak dyplomatyczny sposób wyeliminować 
z finału drużynowych mistrzostw Polski w bok- 
sle drużynę warszawską „Grochów”, a na jej 
miejsce wprowadzić pokonaną na ringu Wartę 
Wszystko zostało załatwione niezwykle po- 


utrzymują się na jednym pozio- 
mie, tymczasem Łódź poczyniła duży krok na- Szłately: 
przód. Nadaża cię okazja rewanżu... 3 razy 100 m (panów): Chojnacki, Rumin- 
Pojedynek niedzielny pomiędzy reprezen | ski. Boniecki É EN 
tacjami Warszawy i Łodzi będzie tym bardzie 5 razy 50 m (panów): Chojnacki, Jera, Cie-| myżjnie, nie mniej jednak formalnie, ze situ- 
atrakcyjny, żę toczyć się będzie o puchar | ólak. Wojciechowski, -Boniecki pulatnością iście poznańską. 
ofiarowany przez dyr. PUWFIPW, Kuchara, a Prawdziwym jednak, a przede wszystkim 
który już dwukrotnie z rzędu Ge CA t uczciwym sporlowcom, paragrafy różnych re- 
wa. Gdy_w niedzielę zwycięży znów War- > gulaminów i to w dodatku nie zawsze nawet 
stawa, puchar. powędruje na stałe do stolicy? | Sobczakówna | zrozumiałych dla samych „papieży”, nie zamy- 
Niżej podajemy pelne składy obydwóch re- diq ocz. Wszyscy są jednego adante. Gro- 


wiczówna, Lutrosińska (Janeczek), 


prezentacji Na lodowisku ŁKS-u | czowowi stolo sio krzywda. 

WARSZAWA: s 5 alby, zresztą, zepewne 
100 m stylem dow — Nowak, Zełman AZS (Warszawa) każdą inną drużynę, któraby miała A 

200 m styl, dow. — Czuperski, Marasek spotkać się z iaworytem PZB, ale los pa 
100 m styl: klas. — Jakuszko, Leszczyński pokonany 1:13 „| wlasnie na drużynę warszawska, jakby 
200 m styl. klas, — Kwiatek, Jakuszko Korzystając z mrozu, rozegrali wczoraj | mszcząc się za stanowisko stolicy, jakie zają” 
100 m styl grzbiet. — Jabłoński, Jarmoluk | wieczorem hokeiści ŁKS-u pierwszy w tym | ja wobec wniosku o przeniesienie PZPB + Po- 
Poni sezonie w Łodzi oficjalny mecz z drużyną | znani, postawionego przez delegatów Jedne- 
100 m styl. dow. — Zajączkowska warszawskiego AZS-u. Przeciwnik „okazał 6ię | go z okręgów na walnym zebraniu PZB. Nie 


wszyscy sgbie może przypominają, ża właśnie 


m 
100 m styl.klas. — Wójcicka, Szydłowska 
e okręg warszawski by? jednym z łych, który 


100 styl. grzb, — Wójcicka, Szydłowska 


Sztafety; przeciwstawił się zdecydowanie temu wnio- 

3 razy 100 m (panów) — Jabłoński, Ja- Spe e 5 skowi i głosował przeciw... Dzisiaj zapewne 
kuszko, Nowak Łapczyński 1, Chodakowski 3, Staniszewski 3, | warszawiacy — jak to mówią — „plują sobte 
$ razy 50 (panów) — Jabłoński, Cypel. Mó-| Starzewski 1 i jedna samobóji w brodę”, ale już za późno. Żle sobie poslal, 


Podczas meczu poważniejszej kontuzji 
przy upadku za bandę doznał gracz AZS-u — 
Troszek, do którego zawezwana Pogotowi 
ŁÓD: Dzisiaj o godzinie 18 odbędzie się <potki 


nic też dziwnego, że nastapilo.. przykre prze” 
budzenie. (KiJ 


KKS (Poznańj gra łz'Ś w Łodzi 


zurek, Nowak, Czuporski s 
3 razy 100 m (pań) — Zajączkowska, Wój- 
cieka, Szydłowska 


_ 100 m sfyl. dow, — Cieślak, Jera nie rewanżowe. 3 
x P radiow na dziś Dziś | w niedzielę gościć badie w Lodi 

m KA koszykowa drużyna KKS-u z Poznania, która 

KPE CY y i £ rożegra spotkania o mistrzostwo Ligi z tódt- 

Program na sobotę 21 lutego 1948 roku. Chopina w rocznicę utodziń Chopina; 1820 | kimi zespołami YMCA A TUR<u. Mecze le za” 


1203 Wiadomości połudn.; 1208 Przegląd, „Szalona' — Vill-my rozdział powieści J. 1. | powiadają się niezwykle interesująco; goście 
prasy stołecznej; 1213 „Z mikrofonem po | Kraszewskiego; 18,35 „Tańce” — Piinia bowiem Gr cztloyrychi DAEM EOI 
kraju”; 1225 Muzyka; 12,50 Poradnik gospo- | Smyczkowej PR; 19,00 „Melodie świata kowe PE YPOWOŁ 


darstwa wiejskiego; 13,00 Koncert, mu po | Pog. sportowa: 19,30 „Na swojską — _ 
pularnej; 14,00 Muzyka operowa (płyty); 14,30 | 20,00 Dziennik, 20,30 Rezerwa; 20. ó 7ZA ZBYTEK GORLIW ŚCI 
ja Jula i Wujek Adam odpowiadają | literacki; 2100 Koncert artystów Czechosło- P.O. Z.B. KARZE. 
1445 (Ł) Utwory wackich; 2135 Koncert Krakowskiej Ork, Pi OZB. ukarał Nowackiego — (Lechia) 
15,30 „Kichus | 21,55 „Z naszej radiofonii"; 2200 Muzyka] 6-miesięczną dyskwalifikacją za wystąpie- 
Majstra Lepigliny" — słuchow. dla dzieci jtanerzna: 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. nie, mimo dyskwalifikacji, w barwach swe- 


starszych. 16.00 Dziennik: 16,25 Lekcja jezyka | 22,58 (EA Omówienie programu Tokalneqó ne go klubu pod fałszywym nazwiskiem oraz 
rosyjskiego: 16,40 Muzyka popularna; 16.50 | jutro; 2300 Ostatnie wiadomości, 2340 Mu- zawodnika ZZK (Poznań). Ciweiqka Fran- 


EJ 


ton literacki; 17,05 Transm. + Belwederu | zyka + płyt; 2400. (E) Koncert ży:zeń (ot. I); j ciszka 3- miesięczną dyskwnii 
Koncert urzadzony staraniem  Instyłutu-F. 0,30 (E) Zakończenie audycji i Hymn. pisanie karty zgłoszeń aż de 


